
Koszty: 725 min dolarów

losie potrzebuje w br.
10 milionów ton zboża

dolarów. 2,3 min ton znaj
dują się już w drodze do 
Indii. Są to transporty m. 
in. z ZSRR, USA, Kanady 
i Australii.

Premier Wilsons

Rozmowy

WASZYNGTON (PAP). —
Prezydent Johnson oznajmił 
we czwartek, że Stany Zje
dnoczone postanowiły nie
zwłocznie przydzielić Indii 
dwa min ton zboża. Tlość ta 
pomoże Indii uporać się na 
razie z najgorszymi trud
nościami żywnościowymi.
'Jednocześnie Johnson zwró
cił się do Kongresu w spra
wie dostarczenia Indii dal
szych trzech min ton zboża. . . ,
W ramach pomocy między- nlffU 007^1 Pn7Flfi 
narodowej. Problemy żyw-^J*J |łvLj*Uv 
nościowe Indii, jak oświad
czył prezydent USA, powin
ny być rozwiązane na dro
dze utworzenia konsorcjum 
zorganizowanego przez mię
dzynarodowy bank odbudo
wy i rozwoju.

W orędziu do Kongresu 
Johnson stwierdza, że we
dług ostatnich ocen India 
będzie potrzebowała w bie
żącym roku 10 min ton zbo
ża wartości około 725 min

m

Gr©źia
DELHI (PAP). Z Karaczi 

I Delhi napływają alarmu
jące wiadomości o pogar
szającej się sytuacji żywno
ściowej. Wielu prowincjom 
Pakistanu i Indii zagraża 
głód w wyniku niepomyśl
nych zbiorów.

—m----- -

ZRA zgadza się
na przybycie misji ONZ
KAIR (PAP). Stały przed 

stawiciel ZRA w ONZ, El 
Kony poinformował we śro
dę generalnego sekretarza 
tej organizacji, U Thanta, że 
rząd ZRA gotów jest przy
jąć w Jemenie misję ONZ, 
która miałaby przeprowa
dzić na miejscu śledztwo na 
temat oskarżeń, wysunię
tych przez Arabię Saudyj
ską w sprawie użycia przez 
wojska egipskie gazów trują 
cych w Jemenie.

------©------ *

Urtio Kekkonen
zakończył uizylę 
w Bułgarii

SOFIA (PAP. —
Agencja BTA o- 
publikowała we 
środę informację 
na temat zakoń
czonej właśnie 
nieoficjalnej wi
zyty w Bułgarii 

i prezydenta Fin- 
; landii, Urho Kek- 
I konena. Agencja 
stwierdza, że pod 
czas rozmowy, 

którą prezydent Kekkonen prze 
prowadził z przewodniczącym 
Prezydium Zgromadzenia Ludo
wego LRB, Georgi Trajkowem 
i premierem Todorem Ziwko- 
wem nastąpiła wymiana poglą
dów na temat aktualnych prob
lemów międzynarodowych oraz 
dalszego rozwoju stosunków 
między obu krajami,

Z oświadczenia BTA wynika, 
że prezydent Kekkonen zaprosił 
G. Trajkowa do złożenia wizy
ty w Finlandii i że zaprosze
nie to zostało przyjęte.

LONDYN (PAPi, 
Premier Wilson 
oświadczył we 
czwartek w Iz
bie Gmin, że roz 
mowy przepro
wadzone prze
zeń w Brukseli 
Jyly pożyteczne, 
ponieważ porno 
gły w ustaleniu 

i ograniczeniu strefy rozbież
ności między W. Brytanią a 
krajami EWG. Wizyty złożone 
w Rzymie, w Paryżu i Brukse
li potwierdziły, że podjęcie o- 
sobistej akcji sondażowej by
ło słuszne — powiedział Wil
son. Rozpoczynamy następne 
podróże z tą samą wiarą, że 
okażą się one również pożytecz 
ne.

Polska delegacja 
udała się do ZRA
WARSZAWA (PAP). 2 

bm. na zaproszenie rządu 
Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej — udała się do 
Kairu polska rządowa de* 
legacja gospodarcza pod 
przewodnictwem wicepre
miera Piotra Jaroszewicza. 
W skład delegacji wchodzą: 
wicemin. górnictwa i ener
getyki — Karol Fabris, wi
cemin. handlu zagraniczne
go — Franciszek Modrzew
ski, dyr. departamentu w 
MSZ — Henryk Birecki, do 
radca przewodniczącego Ko 
mitetu Współpracy Gospo
darczej z Zagranicą — Je
rzy Schwakopf.

Marszałek Matwiej Zacharów:

W świetle sytuacji międzynarodowej 
konieczne jest dalsze wzmacnianie 
potęgi armii i floty

Zestrzelony samolot
pakistański
LONDYN (PAP). Korespon

dent Reutera w Delhi podaje, 
że indyjskie siły lotnicze ze
strzeliły we czwartek rano sa
molot pakistański, który wtarg
nął na terytorium Indii w o- 
kolice Pendżabu. Los pilota pą* 
kistańskiego nie jest na razie 
znany.

MOSKWA (PAP). -- Szef 
sztabu generalnego sił zbrój 
nych ZSRR, marszałek Mat
wiej Zacharów, skomento
wał na łamach dziennika 
„Trud” pewne zwiększenie 
radzieckiego budżetu woj
skowego, przewidziane na 
grudniowej sesji Rady Naj
wyższej ZSRR.

Marszałek podkreślił, że 
konieczne jest — w świetle 
sytuacji międzynarodowej —

Rozpocząć od Bonn
„Czy można utożsamiać 

ożywienie na arenie dyp
lomatycznej z nową po
lityką wobec krajów so
cjalistycznych sąsiadują
cych z Niemcami?” —
— takie pytanie zadaje 
„Rude Pravo” w ko
mentarzu na temat 
tzw. „wschodniej polity
ki” NRF.

Dziennik stwierdza, że 
konieczne jest usunięcie 
pozostałości minionych 
czasów. Usuwanie prze
szkód powinno rozpocząć

Brandt referuje 
stanowisko NRF
BONN (PAP). Boński mini

ster spraw zagranicznych Willy 
Brandt, poinformował we 
czwartek komisję spraw zagra 
nicznych Bundestagu o stanie 
amerykańsko - radzieckich ro
kowań v/ sprawie osiągnięcia 
porozumienia o nierozpowszech 
nianiu brońi nuklearnej. Na taj 
nym posiedzeniu tej komisji 
przedyskutowano szczegółowo 
stanowisko zachodnioniemiec- 
kie wobec takiego porozumie
nia.

Brandt ponownie zreferował 
stanowisko rządu federalnego, 
według którego Bonn gotowy 
jest do podpisania porozumie
nia o nierozpowszechnianiu bro 
ni nuklearnej jedynie wówczas, 
gdy życzenia Republiki Federal 
nej w tym zakresie zostaną u- 
względnione przez wielkie mo
carstwa nuklearne.

się w Bonn. Nie wystar
czy oczywiście, że żąda
nia w sprawie zmiany 
granicy na Odrze i Nysie 
będą wysuwane w bar
dziej pokojowym tonie.

Państwa socjalistyczne 
podkreśla się w komen
tarzu — nie zamierzają 
w żadnej formie „lega
lizować” jakiegoś „wyłą
cznego prawa” Bonn do 
reprezentoivania całych 
Niemiec.

W Bonn nie wolno po
mijać faktu, iż państwa 
socjalistyczne związane 
są z NRD silnymi więza
mi przyjaźni, a także 
nienaruszalnymi więzami 
ekonomicznymi i politycz 
nymi oraz że łączy je 
sojusz obronny.

dalsze wzmacnianie potęgi 
armii i floty. „Część zapla
nowanego budżetu przezna
czy się na pomoc walczą
cemu narodowi wietnam
skiemu” — oświadczył Za
charów.

Tak jak dawniej, w cen
trum naszej uwagi znajdują 
się strategiczne wojska ra
kietowe, powiedział Zacha
rów. Rozwiązuje się kwe
stie gotowości bojowej, przy 
swaja nową technikę. Ra
dzieckie okręty podwodne 
wyposażone są w rakiety 
balistyczne dalekiego zasię
gu, które można wyrzucać 
z zanurzenia oraz w jądro
we urządzenia napędowe.

We środę 1 lutego, potęż
ny strajk sparaliżował w 
znacznym stopniu niemal 
wszystkie dziedziny życia 
Francji. Na apel central 
związkowych CGT i CFDT 
objął on zarówno sektor go
spodarki publicznej znacjo- 
nalizowanej, jak i szereg 
gałęzi sektora prywatnego. 
Strajk, który trwał w zasa
dzie 24 godziny, miał na ce
lu wywalczenie poprawy wa
runku bytu.

Na zdjęciu: w wyniku
strajku poivszechnego we 
Francji rolę komunikacji 
miejskiej przejęło wojsko. 
Oto policjanci pomagają ko
biecie wysiąść z ciężarówki 
wojskowej, których wiele 
krążyło po ulicach Paryża 
dowożąc mieszkańców do 
pracy.

CAF

Dziennik
Mycki
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Piątek, 3 lutego 1967 r.

Osiągnięcia polskiej imśli badawczej

6 mEd zl wyniosą wydatki 
na rozwój przemysłu chemicznego
warszawa (pap). Próbie-1 1S66 r. prawie 1 mld zł. Do

mom zaplecza naukowo-badaw-, rcku 1970 przewidziany jest
czego przemysłu chemicznego \ ________ „A__, crio_
oraz nowym opracowaniom w znaczny wzrost licz y p 
dziedzinie chemii poświęcona j cjalistów zatrudnionych W
była konferencja prasowa, któ
rą provyadzil we czwartek wi
ceminister przemysłu chemicz
nego mgr inż. Stanisław Mier
nik. Konferencję zorganizowa
no z okazji ekspozycji opraco
wań chemicznych na wystawie 
osiągnięć polskiej myśli ba
dawczej, która czynna jest w 
PKiN w Warszawie.

Obecnie przemysł che
miczny dysponuje 14 insty
tutami i centralnymi labo
ratoriami badawczymi oraz 
108 laboratoriami w fabry
kach. Na badania wydano w

Łódź rybaków indyjskich
na pokładzie m/s „Adolf Warski“
Dziesięciotysięcznik PLOjga naszego statku zauwa- 

m/s „Adolf Warski” z ostat żyła dryfującą łódź. Kpt. 
niego rejsu do Indii przy-|ż. w. Jan Sendukowski. zna
wiózł oryginalną łódź tam 
tejszych rybaków. Na peł
nym morzu, w drodze z 
Colombo do Bombaju, zało-

Obywatele chińscy w Algierze 
sprowokowali incydent dyplomatyczny
ALGIER (PAP). W ostat

nich dniach przebywający w 
Algierze obywatele chiń
scy dopuścili się chuligań
skich wybryków wobec 
dyplomatycznych pracowni 
ków ambasady ZSRR j o- 
bywateli radzieckich w Al
gierii. W dniu 1 bm. spro
wokowali onj nowy i po
ważny incydent.

Grupa Chińczyków, liczą
ca 60 osób, naruszając o-

404 tysiące żołnierzy 
liczą siły OSA w Wietnamie

Na starych pozycjach
„Kiesinger f partie: 

Bonn reprezentuje całe 
Niemcy”, „Stanowisko 
prawne bez zmiany”, 
„Niemieckie stanowisko 
niezmienne”, „Kiesinger 
odnawia roszczenia do 
wyłącznej reprezentacji 
Niemiec”. Pod takimi ty
tułami relacjonuje prasa 
NRF środowe oświadcze
nie kanclerza Kieslnge- 
ra w Bundestagu i oświad 
czenla partii.

OŚWIADCZENIE kan
clerza Kiesingera 

miało na celu demonstra
cyjne podkreślenie sta
nowiska rządu bońskie- 
go, że nawiązanie stosun 
ków dyplomatycznych z 
Rumunią nie oznacza re
zygnacji z roszczenia do 
wyłącznej reprezentacji 
Niemiec. Bonn obawia 
się bowiem, że kraje 
trzecie mogą zrozumieć 
ten krok jako rezygnację 
z doktryny Hallsteina i 
nawiązać stosunki dyplo
matyczne z NRD.

„Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Ru
munią — oświadczył kan 
clerz Kiesinger — ule 
oznacza żadnej zmiany 
powtórzonego również w

deklaracji rządowej z 13 
grudnia 1966 r. niemiec
kiego stanowiska praw
nego, że tylko rząd NRF 
jest uprawniony przema
wiać w imieniu całego 
narodu niemieckiego”.

Przedstawiciele frakcji: 
CDU/CSU Barzel, SPD 
Mattick i FDP Mischniek 
poparli w całej rozciąg
łości stanowisko rządu. 

NAJBARDZIEJ wy* 
«« mowne było wystą

pienie przewodniczącego 
frakcji CDU/CSU Raine
ra Barzela. Oświadczył 
on, że nawiązanie stosun
ków dyplomatycznych z 
Rumunią „nie stanowi 
żadnego punktu zwrot
nego” w dotychczasowej 
polityce bońskiej lecz 
jest „kamieniem milo
wym na prostej drodze 
polityki, która jest konty 
nuowana bez względu na 
zmianę rządu i mini
strów”. Barzel dodał bez 
owijania w bawełnę: 
„nasze prawne, moralne 
i historyczne pozycje po
zostają nie zmienione 
Tylko nasze metody mo
gą i muszą ulec zmia
nie”.

H. K.

NOWY JORK (PAP). — 
Amerykańskie dowództwo 
wojskowe w Sajgonie opub
likowało sprawozdanie, z 
którego wynika, że: liczba 
amerykańskich żołnierzy w 
południowym Wietnamie o- 
siągnęła 404 tysiące, tzn. o 4 
tysiące więcej niż w ubieg
łym tygodniu. Sprawozdaw
cy amerykańskich agencji 
prasowych podkreślają jed
nak, że powyższe liczby nie 
uwzględniają 3.200 żołnie
rzy 9 dywizji piechoty ame 
rykańskiej, która wylądowa 
ła w poniedziałek w połud
niowym Wietnamie.

Raport ogłoszony przez 
amerykańskie dowództwo w 
Sajgonie ocenia siły połud 
niowowietnamskie Narodo
wego Frontu Wyzwolenia 
na 284 tys. ludzi, tzn. 0 3
tys. więcej niż w ub. ty
godniu.

Jeśli chodzi o wojska rzą 
du południowowietnamskie- 
go, raport ocenia je na 623 
tys. ludzi.

WEZWANIE 
DO GŁODÓWKI

l

♦

♦ WASZYNGTON (PAP). - 
$ Przeszło dwa tysiące amt- 
I rykańskich działaczy kościel 
« nych zaapelowało we środę 
J do swych rodaków, aby urzą
♦ dzili trzydniową głodówkę i 
t zaprotestowali w ten spo-
♦ sób przeciwko amerykari-
♦ skiej zbrojnej ingerencji w 

Wietnamie.

Fślforio de Sic«
w szpitalu
PARYŻ (PAP). Vittorio de 

Sica, który kręci obecnie w 
Paryża film „Siedem razy ko 
bieta”, przewieziony został we 
czwartek do szpitala, gdzie ma 
poddać ple operacji.

Według raportu, wojska 
amerykańskich sprzymie
rzeńców w Wietnamie li
czą 53 tys. ludzi, tzn. o 
tysiąc mniej niż w ub. ty
godniu.

gólnie przyjęte normy pra
wa międzynarodowego i im 
munitet dyplomatyczny za
trzymała samochód ambasa
dy radzieckiej, którym je
chał pierwszy sekretarz am 
basady z córką. Wznosząc 
wrogie okrzyki Chińczycy 
otoczyli samochód bijąc 
pięściami w szyby, dach 
drzwi, usiłując dostać się 
do środka. Nieco później ta 
sama grupa chuliganów u- 
siłowała zatrzymać auto
bus z dziećmi radzieckimi, 
jadącymi do szkoły.

Algierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych poda
ło do wiadomości, że w 
związku z tymi incydenta
mi we środę rano wezwa
no charg’e d’affaires ChRL 
w Algierze, który jednak od 
mówił przyjęcia noty prote
stacyjnej. W tej sytuacji 
władze algierskie podjęły 
kroki dla zapewnienia po
rządku publicznego.

Aby znaleźć usterki

Komisja zbada każdą część
bliźniaczej kabiny „Apollo“
NOWY JORK (PAP). Do 

bazy rakietowej na Przyląd 
ku Kennedy’ego przywiezio 
no samolotem bliźniaczą ka 
binę „Apollo”, aby 9-osobo- 
wa komisja badawcza mogła 
zbadać przez porównanie 
zespół po zespole — jaka by 
ła przyczyna tragicznego 
wypadku, który wydarzył 
się tam w dniu 27 stycznia.

Postanowiono rozebrać 
każdą część kabiny „Apol
lo-1”, w której przebywali

Przeciwni
karze śmierci
LONDYN (PAP). Jak do

noszą z Melbourne, we 
czwartek z rana parotysię
czny tłum zebrał się pod 
więzieniem Pentridge, gdzie 
przebywał Ronald Ryan, 
skazany na śmierć przez 
powieszenie za zabójstwo 
strażnika. Egzekucja wyzna
czona została na późne go
dziny wieczorne. Demon
stranci protestowali prze
ciwko wyrokowi i w ogóle 
przeciwko stosowaniu kary. 
śmierci*

jąc zwyczaje morskie tam
tego akwenu był pewny, że 
łódź jest bez załogi, którą 
zabrała fala ostatniego 
sztormu. I tak faktycznie 
było. Po wyciągnięciu łodzi 
na pokład znaleziono na 
niej pełne wyposażenie nie
zbędne do połowów, łącz
nie z zapasami gotowanego 
yżu w dwóch alum i ni o-

badaniach oraz duże zwięk
szenie środków finansowych 
na ten cel. W latadh 
1966—70 wydatki na bada
nia i rozwój zaplecza nau
kowo-badawczego w prze
myśle chemicznym wyniosą 
ok. 6 mld zł.

Na wystawie pokazano prze
szło 200 nowych technologii wy
robów i półwyrobów chemicz
nych, aparatury i nowych pro
cesów. Zaledwie jednak 50 roz
wiązań zostało już zastosowa
nych praktycznie. Z najpoważ
niejszych trudności hamują
cych przemysłowe stosowanie 
nowych opracowań wymienić 
można brak instalacji próbnych, 
niedostateczne wyposażenie w 
aparaturę, niedostatek _ kadr 
specjalistów i rozproszenie wy
siłku badawczego.

----- ©----- .

Batem? z „R-2“
z pomocą rybakom,.Barki*

Wczoraj po południu ratow
nicy PRO na pokładzie jedno
stki „R-2”pospieszyli z pomo
cą rybakom z kutra „Ust-58** 
należącego do przedsiębiorstwa 
„Barka”. Ta 17-metrowa jedno
stka została unieruchomiona 
na wodach Rynny Słupskiej, 
ok. 40 mil od brzegów pol
skich, skutkiem nawinięcia li
ny na śrubę.

(sta)

mm

Grissom, White i Chaffee. 
Po dokładnym zbadaniu 
przez techników spalonej 
kabiny „Apollo” i opraco
waniu raportu, obaj przed
stawiciele NASA powrócą 
do Waszyngtonu, aby złożyć 
sprawozdanie przewodni
czącym komisji do spraw ko 
smicznych w Senacie i w 
Izbie Reprezentantów USA.

Tymczasem wydano zarzą 
dzenie zaprzestania jakich
kolwiek eksperymentów z 
kabiną wypełnioną czystym 
tlenem, takich, jakie prze
prowadzano ostatnio na 
Przylądku Kennedy’ego i w 
bazie lotniczej Brooks koło 
San Antonio w stanie Tek
sas.

---- •

Zażegnamy
kryzys w Boliwii
PARYŻ (PAP). — Kry

zys rządowy jaki wybuchł 
we środę wieczorem w Bo
liwii już po kilku godzi
nach znalazł rozwiązanie 

Wszyscy ministrowie pod 
jęli ponownie swe funkęję.

wych garnkach. Nie było 
tylko rybaków...

Wczoraj w porcie w 
Gdańsku odbyło się przeka 
zanie trofeum wyłowionego 
7 morza Gdańskiemu Urzę 
dowi Morskiemu, który z 
kolei przekazał tę łódź Mu 
zeum Morskiemu. Wszystko 
odbyło się zgodnie z przy
jętym urzędowym ceremo
niałem.

Z punktu widzenia mu
zealnictwa jest to niewąt-
© Dokończenie na str. 2 

-----

KRAKÓW (PAP). Mija 50 lat 
od uruchomienia zakładów che 
micznych „Azot” w Jaworznie.

• • •
OPOLE (PAP). W tym roku 

na Opolszczyźnie — głównie w 
pobliżu ośrodków turystycz
nych i wzdłuż najbardziej u- 
częszczanych szos — handel 
wiejski zamierza otworzyć 100 
nowych lokali gastronomicz
nych, które działać będą na 
zasadach ajencvjnych.

—

Znaleziono przyszyto...
BONN. W wypadku samocho

dowym. jaki wydarzył się ko
ło miejscowości Neumarkt 
(NRF), jeden z poszkodowa
nych stracił lewe ucho. Spo
strzeżono to dopiero po przy
wiezieniu pacjenta do szpita
la, szybko wysłano ekipę sa
nitarną na miejsce wypadku i 
brakujące ucho znaleziono w 
śniegu. Udało się Jeszcze na 
czas przyszyć je pacjentowi z 
powrotem.

Na zdjęciach: kpt. ż. w. 
Jan Sendukowski, starszy 
oficer Jan Żurom ski i mgr 
Józef Kuszewski z Mu
zeum Morskiego w Gdań
sku oglądała łódź.

Fot. Wł. NieżywińskI
—e—

U BRZEGÓW ALGIERII

M/s „Marian Buczek“
piesia pomoc
O przeprowadzonej po

myślnie akcji ratowniczej 
zawiadomił wczoraj telegra
ficznie z morza przez Szcze
cin-Radio dowódca statku 
„Marian Buczek” kapitan 
Henryk Rytwiński.

A oto treść depeszy:
„W dniu 31 stycznia o go

dzinie 15.00 kuter angielski 
„Requin” wzywał pomocy z 
powodu uszkodzeń w maszy 
nie, które całkowicie unie
ruchomiły statek i zdały go 
na pastwę fal. Kuter wraz z 
7 rybakami na pokładzie 
wzięto na hol i zaholowano 
do angielskiego portu Mo- 
stagenem w pobliżu Oranu”.

—©----- -

Przewidywany przebieg po
gody dia wybrzeża wschodnie
go na 3 bm.

Zachmurzenie duże. miejsca
mi deszcz. Temperatura od 
plus 3 stopni do plus 6. Wia
try umiarkowane, południowo- 
»chodnic
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„Opole" wyładowuje
węgiel w Aiissrgu

Jak Informowaliśmy, sta 
tek PŻM „Opole” w asy- 

. śc:e holownika „Koral”, któ 
ry ściągnął go z mielizny 
w Lin Fiordzie, wszedł do 
duńskiego portu Alborg. 
Jak wynika z wczorajszych 
wiadomości, wstępny prze
gląd stanu statku stwier
dza, że uszkodzenia są mi
nimalne oraz że nie ma 
żadnych przecieków, wobec

Z obrad XXX KSR w porcie gdańskim

Plan 5-letni i
Wczorajsze obrady XXX 

Konferencji Samorządu Ro
botniczego w porcie gdań
skim poświęcono przeanali
zowaniu i zatwierdzeniu za 
dań planu 5-letniego 1986 
— 70.

Z

W obradach którym przewod
niczył I sekretarz KZ PZPR 

... , K. PYTT wzięli m. in. udziałczego ..Opole bedzie mo-1 sekretarz icm pzpr j. głąb, 
gło podjąć samodzielnie rejs j zastępca kierownika wydziału 
powrotny. Ostateczna decy-jKW PZPR, A- ziemunski o-, ... raz dyrektor ekonomiczny Z1e
Ala zalezy jeszcze od opinii • dncczenia Portów Morskich CZ. 
nurka, który dokonać ma j kleban.
ogiędzin dna statku. ■ z przedstawionych ma-

tys. ton. Czas obsługi stat
ków, w porównaniu do 0- 
statniego roku ubiegłej 5- 
latki zostanie skrócony śred 
nio (w zależności od ładun
ku) 25—35 proc.

Pomimo tak znacznego 
wzrostu zadań ilościowych i 
jakościowych zatrudnienie 
zwiększa się tylko o około 
9 proc.

Przydzielone portowi śród 
ki będą wynosiły łącznie w 
latach 1967—70 ponad 500 
min złotych, z czego ponad 
37 min złotych przeznacza 
się na zakup urządzeń i 
sprzętu, mechanizujących

Obecnie s/s ..Opole” wy- i «««
ładowuje węgiel w Albor- CHYŻEGO referatu wyni 
gu, który był portem doce- ka, że w ostatnim roku
lowym naszego statku. bieżącej 5-Jatki przeładunki 

portowe wzrosną do 6.300 
„Koral” natomiast wyru- j tys. ton. Planuje się przy

szył wczoraj w drogę po
wrotną do Świnoujścia.

(sta)

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ:
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Gdańsku zawia
damiają, że dnia 15 lutego 
1967 roku o godz. 11 w sali 
wykładowej Zakładu Radio
logii, ul. Dębinki 7 — od
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ
lek. Jana Jóźwiaka 

pt. „Rozwój chirurgii tar
czycy w Polsce do 1939 r.”.

Promotor: doc. dr Stani
sław Sokół.

Recenzenci: prof, dr Kazi
mierz Dębicki, prof, dr Je
rzy Rutkowski.

Z pracą doktorską 1 opi
nią recenzentów zapoznać 
się . można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Debinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.

705-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ:
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Gdańsku zawia
damiają, że dnia 14 lutego 
1967 roku o godz. 11 w sali 
wykładowej Zakładu Radio
logii. ul. Dębinki 7 — od
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ
lek. Elmiry AJDAROW-FAU
STRIAN pt. „Test toleran
cji glukozy u chorych na 
dychawicę oskrzelową”.

Promotor: prof, dr Marian 
Górski.

Recenzenci: prof, dr Wła
dysław Kierst, doc. dr Bog
dan Romański.

Z pracą doktorską 1 opi
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
721-K

tym bardzo znaczny, bo wy 
noszący 55 procent wzrost 
przeładunku bardzo pra
cochłonnego towaru, ja
kim jest drobnica. Ilość 

I jej będzie wynosiła 1.900

M/s „Anton Makarenko“
powróci!
z próbnego rejsu

Przed kilku dniami powrócił 
z próbnego rejsu motorowiec 
„A nton Mak a ren k o”, dr o 
bnicowiec typu B 44 o nośności 
12.500 ton, zbudowany przez 
Stocznię Gdańską na zamówie
nie armatora radzieckiego. Mi
mo trudnych warunków atmo
sferycznych — panującej na mo 
rzu mgły i częstych śnieżyc — 
statek zakończył wszystkie pró
by w ciągu zaledwie trzech i 
pół ’dnia, co najtępiej świadczy 
o dobrej pracy gdańskich stocz
niowców i prawidłowym funk
cjonowaniu wszystkich mecha
nizmów statku.

Na morzu ■ przebywa jeszcze 
w końcowej fazie prób motoro 
wiec „K a n s k” — 54 z serii 
drewnowiec typu B-45 o nośno
ści 6.000 ton. Statek wróci do 
stoczni najprawdopodobniej
dziś, we środę.

W końcu tygodnia rozpoczną 
się próby na uwięzi mechaniz
mów 12 z serii przemysłowej 
bazy rybackiej typu B-G4 — 
m/s „A leksiej Pozdnia- 
k o w”. Stoczniowcy przepro
wadzają na niej końcowe pra
ce przy montażu rurociągów, u- 
rządzeń przetwórczych i chłod
niczych oraz instalacji pokła
dowych i elektrycznych. Dobie
gają końca prace przy zakła
daniu izolacji pomieszczeń i ła 
downi oraz przy izolacji licz
nych rurociągów bazy.

O ogromie prac, przeprowa
dzonych w tej chwili na tym 
statku, najlepiej świadczy licz
ba 608 pracujących na niej 
stoczniowców z brygad o najroz 
maitszych specjalnościach. Przed 
stawiciele armatora i Polskie
go Rejestru Statków odebrali 
już niektóre zbiorniki statku.

(a)

W' toku dyskusji, w 
której zabierało glos 14 o- 
sób, dokerzy zastanawiali 
się nad sposobami i meto
dami pracy, dzięki którym 
zadania planowe będą wy
konane w terminie i z nad 
wyżką.

W szczególności dyskusja 
dotyczyła wzrostu szybkoś
ci obsługi statków, do cze
go niezbędną jest dalsza 
poprawa organizacji pracy 
oraz wzrost wydajności pra 
cy. W tym zakresie,- nie
wątpliwie pomocną będzie 
realizacja wniosków, ja
kie wynikają z Uchwały 
VII Plenum KC PZPR. 
I temu tematowi uczestni
cy obrad poświęcili sporo 
uwagi.

Na zakończenie konferen
cja podjęła uchwałę za
twierdzającą plan 5-letni 
portu gdańskiego. (gp)

W Gdyńskiej Sloczni Remontowej

TR-27 otwiera następną
nowoczesną grupę polskich kutrów

Dzisiaj w Gdyńskiej Stocz 
nj Remontowej odbędzie 
się położenie pierwszej stęp 
ki w tym roku do prototy
powej jednostki typu TR-27. 
Budowniczowie gdyńskiej 
„remontówki” dają w ten 
sposób początek trzeciej 
polskiej grupie kutrów.

Typ TR-27 reprezentuje 
nowoczesne statki rybackie 
i — jak powiadają stocz
niowcy — wychodzi poza 
ramy jednostek kutrowych, 
stanowiąc już rodzaj ma
łego trawlera rufowego.

Cechami charakterystyczny
mi, odróżniającymi prototypo 
wą jednostkę od budowanych 
dotychczas w naszycn stocz 
niach (B-25 S, oraz typ „Stö
rern”) jest przystosowanie jej 
do połowów z rufy, wyposa
żenie we wszystkie zasadni
cze urządzenia sterowane hy-

będzie częściowo w stanie 
świeżym, dzięki podchładza- 
nym pomieszczeniom, częścio 
wo zaś solone w beczkach. 
Pojemność ładowni wynosi 
140 m sześć.
Pierwszy kuter typu 

TR-27 budowany jest dla 
przedsiębiorstwa rybackiego 
„Barka” na środkowym wy 
brzeżu.

Wprawdzie stoczniowcom 
z GSR wiadomo, że rozpo
czyna on serię, ale mimo 
dotychczasowych monitów, 
Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej dotychczas nie wy
powiedziało się ostatecznie 
na temat ilości tego typu 
jednostek zlecanej do bu
dowy stoczni gdańskiej. 
Warto dodać, że prototypem 
zainteresował się „Centro- 
mor”, a tą drogą zaintere-

draulicznie, _ nieco większąl sują się też zapewne za-
szybkość, duże i wygodne po
mieszczenia ładunkowe itd. 
O zwiększonej wygodzie 
zakresie obsług; kutra świad
czy np. to, że ręczne wybie 
ranie trału zastąpione zostało 
czynnością zmechanizowaną. 
Kuter typu TR-27 zapro 

jektował zespół Biura Kon
strukcji. Taboru Morskiego 
w Gdańsku.

Długość całkowita kadłuba 
wynosi 29 m, szerokość 7,5 m. 
Statek będzie napędzany sil
nikiem DVSTM firmy Pax- 
man (wg licencji angielskiej) 
o mocy 454 KM ze śrubą nas
tawną firmy Liaaen. Przewi
dziany jest do połowów na 
Bałtyku i Morzu Północnym. 
Ryby — dorsze, śledzie, szpro 
ty, makrele itp. dostarczać

T a
W uzupełnieniu wczoraj

szej wiadomości o szkodach 
powstałych u brzegów Po
morza Zachodniego, przed
stawiamy na j nrawd ooodob- 
niej jedna z ostatnich fo
tografii ruin XIII-wieczne- 
go kościoła w Trzęsaczu, 
wykonane w dniu 20. I. 
1967 r.

Ruiny te były ciekawym 
dokumentem historycznym, 
obrazującym agresywne od
działywanie morza na na
sze strome brzegi (klify) i 
stale cofanie się linii brze 
gowej.

Fotografie wykonano przy 
okazji styczniowego prze
glądu zagrożonych odcin
ków brzegu, przeprowadzo

nego przez zespół pracow
ników Instytutu Morskiego
w Gdańsku. T. K.

graniczni rybaccy armato
rzy. (sta)

—m—

ŁMź rybaków
# Dokończenie ze str. 1
pliwie unikalny eksponat, 
tym bardziej, że żadne mu 
zeum w kraju nie posiada 
podobnej lodzi z tamtego 
rejonu świata.

Jest to dłubanka, wyko
nana z jednego pnła drze
wa, przy pomocy prymityw 
nych narzędzi pracy, z ża
glem prostokątnym, o po
wierzchni kilku m kw., u- 
zbrojona dodatkowo w wio
sła. Sieć, która również zna 
leziono na pokładzie, jest 
pleciona z linki nylonowej, 
przy której funkcje ciężar 
ków spełniały zwykłe, bar 
dzo nieforemne kamienie. 
Jak widać współczesna cy
wilizacja przeplatana jest z 
prymitywem.

SPORT ■ SPORT ■ SPORT M SPORT

się ożywiony tucli
w salach sportowych na Wybrzeżu

Najbliższa sobota i niedziela będą najlepszymi dowo
dami, że zimową przerwę w imprezach sportów halowych 
mamy już zdecydowanie z?, sobą. O ile jeszcze tydzień 
temu panowała w wybrzeżowym sporcie prawie że idealna 
cisza, o tyle obecnie imprez będzie co niemiara.

Po niezbyt udanej inau-| mistrzostw okręgu będzie* 
guracji rozgrywek ligowych: my w tych dniach świad* 
zobaczymy obecnie już w 
Gdańsku piłkarzy ręcznych 
GKS Wybrzeże i Spójni.
Ich przeciwnikami będą 
drużyny aktualnego wice
mistrza Polski Śląska Wro
cław oraz Grunwaldu Poz
nań. W sobotę (g. 19) GKSjkówki męskiej, w których 
Wybrzeże spotka się ze ŚląsJ przeciwnikami GKS Wy

kami szeregu innych im* 
prez o mniejszym ciężarze 
gatunkowym, m. in. spot
kania II ligi koszykówki 
męskiej Spójni z Pogonią 
Szczecin (niedziela, godz. 
18.30), spotkań II ligi siat-

kiem, w niedzielę zaś (g. 15) 
z Grunwaldem. Oba mecze 
odbędą się w sali SN WF 
w Oliwie. Spójnia gra na
tomiast w sobotę w swojej 
sali (g. 17) z Grunwaldem 
oraz w niedzielę (g. 17) ze 
Śląskiem.

Zobaczymy też w sobotę 
i niedzielę koszykarki Spój
ni, które po niespodziewa
nych ostatnich porażkach w 
Poznaniu spadły na 8 pozy
cję w tabeli I ligi. W sobo
tę grają one (g. 18.30) w sa
li przy ul. Słowackiego z 
Koroną Kraków, w niedzie
lę natomiast (g. 15) z ak
tualnym mistrzem Polski i 
liderem tabeli Wisłą Kra
ków, która we środę w pół
finałowym meczu Pucharu 
Europy pokonała w Krako
wie Spartę Praga 61:58 
(28:34).

Niektóre I-ligowe spotka
nia rozpoczynają się już 
dziś. I tak np. siatkarze AZS 
Gdańsk grają dziś (sala 
Technikum Budowlanego we 
Wrzeszczu, godz. 18.30) z 
Hutnikiem Nowa Huta, w 
niedzielę zaś o godz. 11 z 
Wawelem Kraków.

Nie próżnują również i 
bokserzy. Drużyna gdań
skiej Polonii gościć będzie 
w niedzielę (g. 11) niebez
pieczny również i na obcym 
terenie zespół Stali ze Sta
lowej Woli. W drużynie . tej 
zobaczymy m. in. Wiatrzy- 
ka i Trelę. Ten ostatni praw 
dopodobnie spotka się z 
Gugmewiczem.

Najbliższa sobota i nie
dziela stać będą na Wy
brzeżu również pod zna
kiem mistrzowskich poje-

brzeże (w Sopocie w sali 
Technikum Handlowego) o* 
raz Bałtyku (w sali MDP2 
w Gdyni) będą drużynyj
AZS Olsztyn i Spójni War* 
szawa.

Wreszcie w Sopocie na kor* 
tach tenisowych planowano ro
zegranie otwartych zawodów 
łyżwiarskich o mistrzostwo mia
sta w jeżdzie szybkiej (łyżwy 
krótkie), które miały rozpocząć 
się w sobotę o godz. 15. Wobec 
panującej odwilży nie wiado
mo jednak jakie będą losy tej 
imprezy, podobnie jak nie wia
domo czy odbędą się niedziel
ne sopockie eliminacje sanecz
kowe do spartakiady woje wódz* 
kiej. (st)

—•—■

Dobra postawa
polskiej pary
w ŁubBanle

Pierwsze finały odbywa* 
jących się w Lublanie (Ju* 
gosławia) mistrzostw Euro
py w łyżwiarstwie figuro-: 
wym przyniosły przyjemną 
niespodziankę dla nas w 
postaci zajęcia przez polską 
parę: Janina Poremska i
Piotr Szczypa ósmego miej* 
sca Polską parę wyprze* 
dziły jedynie trzy pary ra* 
dzieckie oraz po dwie paryj 
NRD i NRF. Tytuł mistrzów 
ski przypadł znakomitej pa* 
rze radzieckiej Ludmiła Bie* 
łousowa — Oleg Protopo* 
p w, która jednak zaprę* 
zentowała się słabiej aniżeli 
przed rokiem.

Na odbywających się w Lu* 
blanie mistrzostwach Europy 
w łyżwiarstwie figurowym roz
poczęła się we czwartek jazda 
obowiązkowa kobiet. Wśród 
24 zawodniczek, zgłoszonych do 
tej konkurencji, zabrakło u- 
biegłorocznej mistrzyni Euro-dynków pływaków. Na kry- 

tej pływalni MZKS Gdynia LSSl, „■£££, Te“. Ti 
walczyć będą O tytuły mi- cemistrzynj świata i Europy, 
strzów okręgu seniorki i se- reprezentantka NRD, Gabriele 
niorzy, natomiast na base- *•£■* 
nie SN WF w Oliwie od
będą się mistrzostwa okrę
gu dzieci.

Niezależnie od pojedyn
ków na szczeblu ligowym i pik

figurach obowiązkowych pro
wadzi ona z notą 513,0 pkt.

Debiutująca w tak poważnej 
imprezie, 13-letnia Polka Bar
bara Warmińska, znajduje się 
na dalekiej, 22 pozycji z 387,1

U N IKAT
■,.Kra|owef Loterii Pieni^scne!

Ogrorc ne powodzenie Krajowej Loterii Pieniężnej sprawiło, że w 
styczniu for. losy zostały wyprzedane na kilka dni przed ciągnieniem 
I klasy.
Przepraszając tych sympatyków Krajowej Loterii Pieniężnej, którzy 
z tego\powodu nie mogli nabyć losów — Poltski Monopol Loteryjny 
uprzejirpie prosi wszystkich Klientów, aby w lutym br. jak naj
wcześniej zaopatrzyli się w losy dla zapewnienia sobie udziału 
w ciągnieniach 118 Krajowej Loterii Pieniężnej.
623-K POLSKI MONOPOL LOTERYJNY

^ Dnia 28 stycznia 1967 roku zmarł były bosman 
(Yacht Klubu „Stal” w Gdyni
I FRANCISZEK BŁASZKIEWICZ

wieloletniego cenionego,W Zmarłyim żegnamy 
pracownika klubu.

\CZESC JEGO PAMIĘCI!

1990-Ö Zarząd 1 członkowie YKS

W dftiu 1. II. 67 r. zasnęła w Bogu, po cięż
kich cierpieniach nasza najdroższa żona, mamu
sia, babcia, prababcia, siostra, teściowa, bratowa
i ciecia**

\ <• t P.

i FELIKSA NOWACKA
t d. Tarkowską

MATRYMONIALNE j
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,,VE- j 
NUS”, Koszalin, Kolejo- ; 
wa 7. Błyskawicznie prze- j 
ślemy krajowe adresy. | 
_________________________K-448
WDOWA, lat 30, pozna 
pana do lat 45, rolnika.: 
Cel matrymonialny. Ofer-! 
ty: Biuro Ogłoszeń —j
Gdańsk pod PM-64.

NIERUCHOMOŚCI |

503 KOLEJNA GRA 
GGL „JANTAR”

— Liczne wygrane 
pieniężne

— Dodatkowe premie
100.000 zł + samochód 

„Trabant do 5 traf
nych liczb.

25.000 zł + motocykl 
SHL do 4 trafnych + 
dod.

— Dodatkowe nagrody, 
które rozlosowane zo
staną wśród wszyst
kich uczestników gry 
motocykl WSK 
magnetofon „Tonette” 
radio tranzyst.

„Minor”
odkurzacz „Omega” 

Losowanie odbędzie sie 
w niedzielę — 5 lutego 
1967 r. o godz. 11 w lo
kalu GGL, Gdańsk — 
Strzelecka 13—14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

K-741

Mi

Msza żaBobna odbędzie się dnia 4. II. 67 r. o 
godz. 11.00 w kościele NMP w Gdyni, po mszy 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu Witomino.

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córka, wnukowie, 
iw siostra, bracia i rodzina

S-199S 1

DOMEK jednorodzinny w 
Gniewie, pow. tczewski — 
sprzedam. Zgłoszenia Jan 
Zwolicki, Wiślana 17.

I__________________________P-52
DOMEK jednorodzinny, z 

i garażem, nie wykończo- 
1 ny, o pow. 109 m2, dział
ka 6 a, Pruszcz Gdański,, 7. możnością zamieszkania 

! sprzedam. Wiadomość: —
i Pruszcz Gd.. Żeromskie
go 2 (osiedle). G-4937

Dnia 30 stycznia 1967 r. zmarł w wieku 71 lat 
nasz były długoletni współpracownik ; kolega

kpt. rez. STANISŁAW NOWAKOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Powstańców Wielkopolskich, medalem Siły Zbroj
ne w Służbie ojczyzny, Odznaką Grunwaldu i 
Złotą Odznaką Zasłużony Działacz Ligi Obrony 

Kraju.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy 
z biura ZW LOK w Gdańsku

NAUK A

KURSY kwalifikacyjne w 
specjalności: ŚLUSAR
SKIEJ, SPAWALNICZEJ.

, ELEKTRYCZNEJ, HYDRA 
I ULICZNEJ rozpoczynamy:
' Gdynia — 6. II. 1967 r.
I Wrzeszcz — 4. II. 1967 r.
; Dodatkowe zapisy przyj
muje Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „Oświata” — 

i Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
i tel. 41-21-82. K-703

arak
drewniany w dobrym 
stanie, o powierzch
ni ok. 300 m9

KUPI
PGR Stara Wisła, 
p-ta Kończewice — 
pow. Malbork.

K-R00

R O 7. N E
WSPÓLNIKA do domu 
wczasowego w woj. gdań
skim przyjmę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
bod G-4934.

rmurrm
MOTORYZACYJNE

„ZIM”, stan dobry, części 
zapasowe, okazyjnie sprze 
dam lub . zamienię, może 
być po wypadku. Gd.- 
Wrzeszcz — Karłowicza 
30 a—3. G-4929

PRACA
INTELIGENTNĄ pomoc do 
dziecka i domu przyjmę. 
Tel. 21-41-04. 8-1893

POMOC domowa do dziec
ka potrzebna. Najchętniej- 
rencistka. Gdynia-Chylo- 
nia, Starogardzka 12—15. 
________________________ S-1919
GOSPOSIA umiejąca pro
wadzić kuchnię potrzebna 
do malej rodziny. Gdy- 
nia, głaska 26 a—2. S-1899
ZAOPIEKUJĘ się dziec
kiem 8—10 godzin. Gdy
nia, Tatrzańska 25—3.

S-1896

LOKALE
PAWILON, dobry punkt — 
sprzedam. Gdańsk-Sucha- 
nino, Mozarta 12 (oficyna), 
do godz. 11. G-4931
OLSZTYN — pokój” z ku- 
chnią, wygody, zamienię 
na podobne lub większe 
w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod S-1898.

Do wspólnego pokoju — 
przyjmę panów. Wrzeszcz. 
M. Fornalskiej 44. G-4928
KATOWICE. Mieszkanie 
dwupokojowe, zamienię na 
podobne w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-4924._______

KLUB Sportowy „Lechia” 
poszukuje pokoi na tere
nie Gdańska, Wrzeszcza, 
Oliwy, Oferty kierować na 
adres: BKS „Lechia” —
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Trau 
gutta 29. G-4929

SPRZEDAŻ
KROWY sprzedam, wiado
mość: Gdynia-Orłowo —
Wrocławska 112. G-5097
SŁOMĘ, siano sprzedam. 
Wiadomość: kiosk „Ru
chu”, Straszyn, G-4923

AKORDEON „Weltmeis
ter” 96 basów, nowy — 
sprzedam. Cena 6.500, tel. 
21-57-80. G-5053

PIEC kaflowy, zielony —* 
sprzedam. Gdańsk. Podwa* 
le Staromiejskie 82, Pel* 
lowski. G-4918

PRZETARGI I LICYTACJE

Wytwórnia Wyrobów Skórzanych — Spółdzielnia Pra* 
cy Przemysłu Artystycznego w Sopocie, ul. Kościusz
ki 33 a ogłasza przetarg nieograniczony na sukcesyw
ną dostawę w roku 1967 niżej wymienionych artyku
łów:
1. guziki zatrzaskowe typu „Nappa” szt. IOO.OOO
2. sprzączki do pasków do spodni o szer. 25 mm

szt. 51.000
3. sprzączki do pasków do spodni o szer. 20 mm

szt. 102.000
4. pukle stożkowe do toreb i waliz szt. 30.000
Galanterię wymienioną w pozycjach 2—3 należy wy
konać t drutu mosiężnego lub mosiądzowanego, poz. 4 
z blachy mosiężnej lub platerowanej mosiądzem. 
Wszelkich informacji udzieli dział zaopatrzenia, teL 
51-39-44. W przetargu mogą brać udział przedsiębior* 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania oiert upływa z dniem 14. II. 1967 r. o godz. 
15.00. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15. II.- 
1967 r. w siedzibie przedsiębiorstwa o godz. 10.00. Za
strzegamy dowolny wybór oferenta lub unieważnię* 
nie przetargu bez podania przyczyn. m-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w G-clyni zatrud
ni zaraz: krojczych do krojenia skór miękkich na 
rękawice ochronne, kierowcę z I lub II kategorią 
prawa jazdy do prowadzenia samochodu „Nysa”, 
maszynistkę, wykwalifikowaną dziewiarkę oraz prze
szkoli inwalidki w zakresie repasacji. Pierwszeństwo 
w zatrudnieniu mają inwalidzi, zgłoszenia przyjmu
je biuro spółdzielni w Gdyni, ul. Abrahama 24.

553-fC
— 1 " " : ................................................................ ............... ....
„PORT-SERVICE” w Gdyni zatrudni natychmiast: st. 
ekonomistę (tlcę) ze znajomością ubezpieczeń rzeczo
wych oraz zagadnień finansowych, wymagane wy
kształcenie wyższe wzgi. średnie > praktyka (ze skie
rowaniem z wydz. Zatrudnienia). Warunki nłacy do 
omówienia na miejscu — Gdynia, u]. Celna 5. 610-K

Centrala „Polcargo” zatrudni zaraz pracownika % 
wykształceniem średnim lub wyższym i dobrą znajo
mością jęz. francuskiego, warunki do omówienia. 
Zgłoszenia — dział kadr. Gdynia, ul. Pułaskiego 8. 

___________________ ___________________ 555-K

Fabryka Urządzeń Okrętowych — Rumia — k. Gdyni, 
ul. Sobieskiego 43. stacja kolejowa Janowo — dojazd 
10 minut od Gdyni — zatrudni zaraz kier. sekcji, księ
gowości (z-ce: głównego księgowego) i księgowego. O 
warunkach pracy i płacy informuje dział kadr ta- 
bfyki- ______________ '____________ 590-K

Inżyniera technologa drewna na stanowisko kierow
nika produkcji — praca w Sopocie, ekonomistę z 
wyższym wykształceniem na stanowisko głównego 
ekonomisty — praca w Gdańsku, zatrudnia zaraz: 
Nadmorskie Zakłady usług Meblarskich w Gdań
sku, ul. Piwna 17/18 ze skierowaniem do pracy z Wy
działu zatrud. Informacji udziela biuro kadr, teL 
21-12-55 lub 31-21-54 ,

^
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Gdzie Jest trzyletni ]dzie. Uczy sie zaciekle an- 
Konrad? Prokuratura gielskiego, którego znajo- 
miasta Sopotu prowadzi mość ma mu otworzyć wro- 
dochodzenie przeciwko..., ta świata dotychczas widzia 
który ukrywa trzyletnie nego tylko w marzeniach, 
dziecko i nie wydaje Ma się poza tym za czło- 
matce. Jest to czyn prze- j wieka niezwykle silnego, 
widziany w art. 199 kk. | zdolnego swa wolą sukcesu 

Oto wyjątek z komu- góry przenosić.
■TAKIM też objawił się 
* młodziutkiej Karolinie, 

która jego propozycje przy
jaźni ,,bez marginesu” przyj 

Nasz reporter poszedł muie. Nie wiedziała tylko 
tym śladem. Oto jego rc- , biedaczka, że jej „mocny

człowiek” przyjechał do 
Warszawy nie tylko na jej 
zaproszenie, że w jeao ży
ciu jest jeszcze inna ko
bieta.

Wkrótce przychodzą ocze
kiwane sukcesy. Jako frend- 
boy Karoliny zostaje zapro
szony na rodzinna wyciecz
kę samochodem do Wegier. 
Tutaj zapada decyzja, iż 
młodzi pobiorą się. Rodzice 
panny podjęli się spraw 
związanych z umeblowa
niem mieszkania. W dniu 

w mieszkaniu mał
żonków zjawiają się meble 
wraz z innymi drobiazga
mi, jak telewizor i ślubny 
prezent dla nowożeńców — 

Nie, nie była ścigana za 50 tys. złotych gotówką. A

nikatu prokuratora, za
mieszczony przez „Dzień 
nik Bałtycki” w nume
rze z ubiegłej niedzieli.

lacja.

RZED godziną prze
szła tędy gwałtow
ną burza. Jezdnia 
jest niebezpiecznie 
śliska, pełna strą
conych liści. a 

dziewczyna za kierownicą 
jest niedoświadczonym kie
rowcą. Na zakręcie, przed 
mostem, samochód wpada 
w poślizg i uderza w sta
lową konstrukcję. Niefor
tunną automobilistke odwie 
ziono do szpitala. Wkrótce | 
jednak dziewczyna ze szpi- K u 11 
tala ucieka.

PRZYGODNY ZNAJOMY

5adne przestępstwo. Była 
kierowniczką ośrodka tury
stycznego „Orbisu”, odpo
wiadała osobiście za milio
nowy majątek, więc musia
ła być na miejscu. Przed 
Łebą podwiózł ją motocy
klem człowiek, którego wi
dywała w restauracji ośrod
ka. Nic ja z nim nie łą-

mimo to ten pierwszy dzień 
małżeństwa kończy się 
awanturą.

Wkrótce przychodzi seria 
utarczek zawsze kończą
cych się tragicznie. Mocny 
człowiek ma swój model ro
dziny i domowego bytowa
nia. Kanapki wsuwane do 
kieszeni, żadnej lektury

czyło. Chodził w wytartej bo zamiast beletrystyki mo-
skórze, której nie zdejmo
wał zajmując miejsce przy 
stoliku. Spinał spodnie

żna przeczytać „Czwartego 
do brydża” z tego tylko bo
wiem można się czegoś na-

agrafką, jak wiejscy kawa- uczyć; żadnych przyjaciół, 
lerowie, jeżdżący rowerami, koleżanek, znajomych — on 
maniery miał niewyszuka- i będzie odtąd dla niej bo
ne. j stwem i iedynvm przedmio-

Kiedyś, gdy już Karolina tem uwielbień. Wszelkie 
wróciła do Warszawy, a sa- kontrowersje kończy jako 
mochód został zreoerowany, j „mocny człowiek” — nieu- 
otrzymała od owego pół- chronnie biciem, 
znajomego człowieka list,
podpisany inicjałami. Oby
dwie z matką ułożyły od
powiedź pół serio, pół żar
tem. ,

OD tego zaczęła się kore
spondencja. W jednym krywa, że jest „niedokoń- 

z listów Karolina napisała, j czonym” magistrem, napę- 
że gdyby kiedyś ów „pół-|dza go więc do nauki. Na 
znajomy” przypadkiem był | jej interwencję musi wresz 
w Warszawie, to ona goto-'cie zaprezentować swą ro-

MOCNY CZŁOWIEK 
MA HOBBY

AA LODY mocny człowiek 
* s ma też kilka nieprzy

jemnych spraw. Żona wy-

wa jest służyć mu za prze
wodnika. Młody człowiek, 
skorzystał z zaproszenia, 
stwierdzając przy okazji, że 
panna jest więcej niż do
brze sytuowana. Skorzystał 
także z zaproszenia na 
imieniny, przy czym ze zdu 
mieniem, tym razem nie- 
.miłym, stwierdził, że cie
kawa Karolina bynajmniej 
nie jest samotna.

Przystępuję szybko do 
dzieła. Proponuje szczerą, 
uczciwą, aż do przesady 
przyjaźń, w której nie bo
dzie miejsca dla Innych 
mężczyzn.

Pochodzi z Lubelszczyz
ny, wychował się w wios- 
czynie zabitej deskami. Swo 
jej rodziny nie pokazywał 
nigdy ludziom ze swego 
otoczenia, tym bardziej ro
dzinie swej warszawskie]

dzińę, co czyni z niesma
kiem. Ma kompleks, że swe 
materialne sukcesy w wiel
kim stopniu zawdzięcza żo
nie, ściślej jej rodzicom. 
Kiedy Karolina wykrywa 
to. proponuje fair-play — 
zwrócić wszystko rodzicom 
i zacząć od zera, od gołego 
parkietu. Oddadzą rodzicom 
meble, pieniądze, futra, 
kosztowności i Forda-con- 
sula. Czemu nie? Są mło
dzi, pracują sami, na wszy
stko zarobią. Nie, to wy
rzeczenie zbyt bolesne, nie 
dochodzi do tego szlachet
nego czynu. Nie byłoby wte 
dy spacerów po Monte Cas- 
s'no, kiedy to każe jei na
kładać najlepsze futro. 
„Niech wiedzą, kto idzie” — 
miał zwyczaj mawiać w ta
kiej sytuacji. Zadawanie 
szyku jest szczęściem. Ich 
ślub kościelny był rewią

znajomej. Studiując w so-jZgo<Jziła na t0> bo im_ 
pockiej WSE, pracuje wj panowała, mu cała parada 
Grand Hotelu ja,ko .kelner,, towarzysząca temu przedsię 
jednocześnie uzupełnia swój j wzięciu Jej }mieniny w 
budżet handlem pornogra- i Grand Hotelu też są rewią, 
ficznyml zdjęciami. Wkrót-jj mali są WSZyscy kel-
ce zostaje na tym przyła- nerzy, którym jeszcze tak
pany i tylko wielkiej do- i niedawno był on. sam? 
broduszności rektora zaw- PRZYCHODZĄ jednak kio 
dzięcza fakt, że handel en $ poty. Przede wszystkim 
nie przysporzył mu znajo
mości w prokuraturze i są
dzie. Jednakże z WSE musi 
się pożegnać, mimo to każe

ciąża żony, którą przeleżała 
w szpitalu. W tym czasie 
pojawia się też możliwość 
wyjazdu na Zachód. Jako

sobie wkrótce prz?^ SvV‘,n?i sędzia siatkówki 
nazwiskiem wydrukować 
skrót mgr.

Żył pare lat z kobietą,. u 
której mieszkał, czyniąc jej 
nadzieje na małżeństwo.
Kiedy jednak pojawiła się 
w jego życiu Karolina 
oświadczył swej narzeczo
nej, iż nie może wstąpić. z 
nią w związki małżeńskie, 
gdyż „nie jest religijna”.

NA ŚLUBNYM
I kobiercu

Młody pseudomagister w 
swych marzeniach widzi się 
ja,ko przedstawiciel handlo
wy którejś z polskich po- 
uj»io.vch. firm na

może po
jechać na olimpiadę dö Inns
brucks ale trzeba wpłacić 
ponad cztery tysiące zło
tych. Składa wizytę żonie 
w szpitalu, snuje przed nią 
perspektywy, potem stwier
dza, że jeśli nie pojedzie 
załamie sie tak, iż nie bę
dzie w stanie dokończyć 
studiów. Wzruszona możli
wością realizacji życiowego 
marzenia swego męża, Ka
rolina daje pieniądze na 
wyjazd. Nie cztery tysiące, 
bo to było parszywe kłam
stwo, ale osiem tysięcy z 
okładem. Zostawia więc cho 
rą żonę i wyjeżdża przez 
NRF, do Innsbrucks [Wraca

oczarowany, chory z za
chwytu. Jakże bolesne terajz 
będą myśli o zagranicznej 
placówce handlowej w ze
stawieniu z minimalnymi 
szansami ich realizacji!

MORALNY SZANTAŻ

Tymczasem przychodzi 
drugi cios. Ojciec żony 

zostaje aresztowany, więc 
dochodzi do sprawy rozwo
dowej. Na jednej z kolej
nych rozpraw jednakże zja
wia. się teść, jak duch, jak 
widmo. Jest na wolności, 
oskarżony był niesłusznie, 
sprawa sie wyjaśniła. Wy
dawać by się mogło, że 
wszystko powróci do nor
malnego stanu. Niestety, 
mocny człowiek jest ambit-; 
ny, raz się zdemaskował,! 
nie bedzie się kompromito-; 
wał. Na nic się nie godzi, 
ale rozwodu nie chce. Pra
gnie zatrzymać mieszkanie 
i dziecko dziesięciomiesięcz
nego chłopczyka. Sąd przy
znaje prawa opiekuńcze nad 
dzieckiem matce, wkrótce 
go przywiezie z Warszawy 
do Gdańska. Trzy doby cza
tuje wiec mocny człowiek 
na dworcu. Kiedy zjawia 
się Karolina z dzieckiem 
na ręku dopada jej, wyry

mu możliwości wyjazdu za 
granice i dadzą mu pół mi
liona złotych tytułem... No, 
powiedzmy, tytułem odszko
dowania.*

Przy drugim porwaniu
dziecka, ojciec odszukany 
przez milicje grozi, że w 
wypadku odebrania mu sy
na popełni samobójstwo. Ile 
w tym pozy, ile zaś uczu
cia — trudno powiedzieć. 
Karolina się załamuje, pro
ponuje zgodę. Propozycja 
zostaje odrzucona.

Karolina wyprowadza sie 
ze wspólnego mieszkania. 
Podejmuje studia. Rodzina 
zapewnia iei i dziecku śród 
ki utrzymania. Wynajmuje 
mieszkanie i pomoedodziec 
ka. ale w tym właśnie cza
sie mąż porywa dziecko po

raz trzeci, mimo, że jest 
prawomocny wyrok sądowy 
którego nawet nie uchylono 
w rozprawie rewizyjnej, jej 
przyznający prawa opiekuń
cze.

Nie mając innego wyjścia 
prokurator powiatowy dla 
miasta Sopotu zarzadza 
areszt „mocnego człowieka” 
wkrótce odnajduje się dziec 
ko, ukryte w Straszvnie w 
pobliżu Gdańska. Wczoraj 
powróciło do matki. Tyle 
miało cioć i mam. że praw
dziwej matki, ku jej roz
paczy. nie poznało.

Czekacie na komentarz? 
Zawarłem go w tytule.

Jan TETTER

Królewski sutobus
Tradycje zanikają stopniow- 

także i w brytyjskiej rodzinie 
królewskiej. Goście odwiedza 
jacy królowę Elżbietę w zam
ku Balmoral przewożeni będą 
z dworca 20-osobowym autobu 
sem, a nie jak dotychczas po
wozem.

NA DŹWIĘK SŁOWA PREMIA UWAŻNIE NAD 
STAWIAMY UCHA. NAWET JEŚLI TA SZANSA 
DODATKOWEGO ZAROBKU BEZPOŚRED
NIO NAS NIE DOTYCZY. ZAINTERESOWANIE BU 
DZI BOWIEM SAMA ZASADA: LEPIEJ POPRA
CUJESZ — WIĘCEJ ZAROBISZ.
STATNIO zastosowano 

, . . . W ją do sprzedawców side
wa synka i uwozi w ie" .powych, premiując sprze- 
wiadornym. kierunku. daż różnych gatunków twa-

Dziękl interwencji mili- rogu, sera, śmietanki i śmie 
cii dziecko zwrócono matce. tany. Premia jest bardzo 
W przypływie szczerości w konkretna — od 10 do 50 
rozmowie z żoną człowiek groszy (w zależności od 
o żelaznym charakterze sta- towaru) za każdy sprzedany 
wia warunek — nie będzie kilogram czy litr. Będzie to 
rościł pretensji do dziecka, chyba dobra zachęta do u- 
ieśll rodzice żony stworzą trzymywania w sklepach peł

escze raz 
o rejsie m/t „Arr*“

Nawiązujemy do artykułu Marii Leng z „Dzień 
nika Bałtyckiego” z dnia 28. 12. 1966 r. pt. „M/T 
„Aries” powrócił z dziewiczego rejsu”, oraz do li
stu inżyniera gwarancyjnego Cybulskiego zamiesz
czonego w odpowiedzi na artykuł M. Leng w dniu 
18. 1. 1967 r. List inż. Cybulskiego zawiera sfor
mułowania krzywdzące załogę statku, która poza 
swoją normalną pracą w zakresie eksploatacji stat
ku musiała usuwać błędy i usterki postoezniowe.

PEWNE fakty w liście!dla człowieka odbywającego 
inż. Cybulskiego zosta-jpierwszy rejs. Przytoczo- 

ly przekręcone, inne nie-ine przez inż. Cybulskiego
dopowiedziane, zaś zda
niem naszym list został na
pisany, oględnie mówiąc, 
w złośliwy sposób, „Kością

uszkodzenie windy było u- 
suwane przez cały czas 
przy jego współudziale, po
nieważ uszkodzenie obejmo

niezgody” stała się winda wało część elektryczną, zaś 
trałowa. W artykule M. | inż. Cybulski jest właśnie z 
Leng użyto może nie naj-jzawodu elektrykiem, 
fortunniejszych sformuło- Ilość punktów aktu re- 
wań odnośnie niedopraco- j klamacyjnego wynosiła nie 
wań konstrukcyjnych. Sta-i 92 lecz 110 przy czym do
lo się to dlatego, ponie-|?z}y jeszcze 3 , punkty do- 
waż w czasie rejsu niejdatkowo przy przyjeździe 
można było rozróżnić czyj statku. Określenie, że część 
przeciek oleju (silny), pow-j usterek wynikła z winy za
stał z przyczyn błędów konjłogi mija się z prawda, 
strukcyjnych czy też prod aj Załoga była pełnokwalifi- 
centa. Po rozebraniu windy j kowana i znała statek do- 
w Gdyni przez pracowni- j statecznie dobrze, ponieważ 
ków stoczni, okazało się, była na nim przez okres
że usterki nie wynikły by
najmniej z błędów kon
strukcyjnych, lecz z winy 
zakładu „S” Stoczni Gdań
skiej.

budowy.
Przytoczone zalanie ma

gazynku, które powstało 
wskutek nieuwagi załogi 
nie miało żadnego wpływu

Zdaniem naszvm winda Ina normalną eksploatację, 
trałowa jeżeli chodzi o jej!Opisane rozregulowanie za- 
konstrukcję jest dobra,. zaś iworu bezpieczeństwa na 
przeciek oleju wynikł z po I pompie „Lipsa” nie zostało 
wodu nie Dołożenia spawu ustalone w morzu z powo- 
na obudowie bębna środko-[du sprzeciwu inż. Cybul- 
wego, czyli przez niedbal- j skiego, aby nie ruszać sa- 
stwo. Stwierdziła to w cza- memu urządzenia ze wzglę
sie postoju statku komisja 
złożona z konstruktora, pro 
ducenta, inżyniera gwaran
cyjnego i przedstawicieli ar 
matora. Twierdzenie inż. 
Cybulskiego .jakoby na te
mat zaoliwienia bębnów 
hamulcowych nie było mo
wy w czasie rejsu jest nie
prawda, czego dowodem 
jest akceptacja przez niego 
w dzienniku gwarancyjnym 
mniej więcej w połowie rej 
su reklamacji na ten temat 
i umieszczenie wyżej wy
mienionego punktu w ak
cie reklamacyjnym, rów
nież przez niego podpisa
nym.

Dziwi nas bardzo „auto
rytatywna” ocena inż. Cy
bulskiego odnośnie eksploa 
tacji łowisk o różnych grun 
tach i związanych z tym 
wyników połowowych. Oce
na ta jest bardzo trudna 
nawet dla doświadczonych 
kapitanów, a cóż dopiero

du na gwarancję.
Poruszana sprawa agre

gatów prądotwórczych, z 
których dwa uległy awarii 
— w sumie uległy awarii 
cztery turbosprężarki, przy 
czyniła załodze maszynowej 
tj. dziewięciu pracującym 
przy tvm ludziom około ty 
siać dodatkowych roboczo- 
godzin, zaś statek zmusiło 
w początkowym okresie do 
trzymania się na mniej 
wydajnych łowiskach z po
wodu ograniczenia mocy 
elektrycznej.

Przytoczone przez nas 
wyjaśnienia opierają się na 
faktach czego dowodem są 
protokóły z remontu gwa
rancyjnego, akt reklamaeyj 
ny i dziennik prac gwa
rancyjnych.

Kpt. m/t „Aries” 
kpt. ż. w. Józef RAJSKI

St. mechanik m/t „Aries”
Wojciech BARZYKOWSKI

nego asortymentu i uprzej
mej obsługi kupujących. 
Warto przy tym dodać, że 
połowę kwot premiowych 
pokrywają producenci, to 
znaczy spółdzielczość mle
czarska. Pochwalamy więc 
premiodawców i w imieniu 
sklepowych klientów.

CHCĄ SPRZEDAĆ
Pochwała nie oznacza jed 

nak, że zapomnieliśmy o e- 
konomicznym podłożu tych 
premii. Poważny wzrost sku 
pu mleka i produkcji prze
tworów mlecznych umożli
wił znaczne zwiększenie do
staw rynkowych.

Serów dostarczono np. w 
I kwartale ub. roku o 30 
proc. więcej niż przed ro
kiem, a na bieżący kwartał 
przewiduje się dalszy wzrost 
o około 15 proc. Podobnie, 
jeśli chodzi o twarogi — w u- 
hiegłym roku dostawy zwięk
szyły się o ponad 20 proc., 
a na ten kwartał zapowiada 
się znowu 15-procentowy 
wzrost.

ALE medal ma drugą 
stronę. Coraz częściej 

odzywają się sygnały o po
garszaniu się jakości serów 
twardych. Coraz częściej 
słychać narzekania na brak 
chudych twarogów homoge
nizowanych. W przeciwień
stwie do pełhotłustych i... 
znacznie droższych.

Wniosek wydaje się pro
sty: w lepszych warunkach 
surowcowych i przy zwięk
szonych możliwościach pro
dukcyjnych nie wystarczy 
— zwłaszcza na dłuższą me
tę — premiowa zachęta dla 
sprzedawców. Decydować 
musi zachęta dla kupują
cych. To znaczy dobra ja
kość towaru. Bo przy rosną 
cej podaży klient kupuje co 
raz rozważniej.

KLOPS W MARMOLADZIE

TEN wniosek dla mlecza
rzy ma jednak o wiele 

szersze, można powiedzieć, 
wielobranżowe zastosowa
nie. Na przykład dla pro
ducentów prżetworów owo
cowych...

Wróćmy do sytuacji ryn
kowej w tym kwartale. Prze 
twórcy zaoferowali na ten 
okres o 2.000 ton więcej dże 
mów i o 500 ton więcej mar 
molad, aniżeli wynosi zapo
trzebowanie rynku. A han
del tych zwiększonych do
staw nie chce odebrać, bo 
w hurtowniach i sklepach 
leżą jeszcze znaczne zapasy 
z ubiegłego roku.

Przyczyny są proste — 
spadek zakupów w II półro
czu ub. r. związany z do
brym urodzajem owoców i 
zwiększeniem domowej pro
dukcji przetworów owoco
wych. Bo jakość fabrycz
nych kompotów, dżemów i 
marmolad jest jeszcze ciągle 
niska, a stosunkowo wyso
kie koszty wytwarzania — 
a co za tym idzie i ceny — 
preferują „kuchenne” prze
twórstwo owoców.

Może więc za mleczarskim 
wzorem wprowadzić premio 
wanie sprzedawców za sprze 
daż nie cieszących się powo 
dzeniem przetworów fabry
cznych? Nie, tego rodzaju 
zachęta może być celowa 
w poszczególnych przypad
kach i to tylko na krótką 
mete. Ale nie jwolno jej u

ważać za system aktywizacji 
sprzedaży. Nie jest też syste 
mem rozgłaszanie pretensji 
pod adresem handlu, który 
nie odbiera wszystkiego co 
przetwórnie owoców mogą 
dostarczyć (a czego klienci 
nie chcą kupować).

Aby zaradzić marmolado
wym kłopotom, wejść trzeba 
na zupełnie inną (choć trud
niejszą) drogę. Trzeba pod
nieść jakość wyrobów, u- 
rozmaicić asortyment, zróż
nicować wielkość opakowań 
i rozwinąć reklamę. Nasi 
producenci muszą bowiem 
zrozumieć, że rzecz nie po
lega na tym, aby handel od
bierał, ale na tym, by klient 
chciał kupować. A w nara
stającej sytuacji rynko
wej, kiedy przy wzroście za 
robków przed klientem sta
je coraz to szerszy wybór 
najrozmaitszych towarów — 
od samochodów i telewizo
rów do cytryn i parówek — 
portmonetki klientów otwie 
rają się wprawdzie coraz 
częściej, ale równocześnie 
coraz uważniej i ostrożniej.

NADAREMNE MARZENIA

Asą jeszcze producenci, 
którzy nie przestali ma 

rzyć o czasach, kiedy klient 
musiał kupować ich wyroby. 
Ale są to w istocie rzeczy 
marzenia o kliencie, który 
chodzi bez butów. I dzięku
je za każde łaskawie sprze
dane mu chodaki.

Przykładem takich „marzy
cieli” są producenci na
szych — osławionej już jako
ści żyletek do golenia. Zmu
szeni w rezultacie spadku za
potrzebowania do ogranicze
nia produkcji, wystąpili oni z 
wnioskiem o zmniejszenie im
portu żyletek zagranicznych. 
Wniosek jest oczywiście bez
przedmiotowy, bo przywóz ży
letek z zagranicy jest w zna
cznym stopniu niezależny od 
decyzji importowych. Żyletki 
zagraniczne na naszym rynku 
pochodzą przede wszystkim ze 
skupu od ludności (import tu
rystyczny) i z importu PKO. 
Charakterystyczny natomiast 
jest sposób rozumowania tych 
producentów: ponieważ pro
dukujemy złe żyletki, trzeba 
zmusić kupujących, żeby nimi 
drapali brody.
Nie, nie pomogą ani pre

mie dla sprzedawców, ani 
szantażowanie handlu, ani 
próby usztywniania mono
polu. Żyletkowcom pozosta
je jedna droga, szybkie opa 
nowanie nowej technologii 
produkcji żyletek. Jest to 
droga korzystna zarówno 
dla klientów, jak i dla go
spodarki. Bo wielokrotność 
użytkowania żyletek nowego 
typu pozwala na znaczne o- 
graniczenia zużycia drogiej 
i wysokojakościowej stali. 
Analogiczne ogólnogospodar
cze korzyści wiążą się z pod 
niesieniem jakości przetwo
rów mlecznych i owoco
wych.

ALE wróćmy do klienta. 
Wszyscy cieszymy się 

ze stałego i szybkiego zwięk 
szania się wkładów oszczęd
nościowych w PKO. Ale 
tempo tego wzrostu przekra 
cza ostatnio tempo wzrostu 
dochodów ludności. A w na
szych warunkach zjawisko 
to świadczy, że znaczna 
część naszych producentów 
nie potrafi — jakością i 
atrakcyjnością produkowa
nych na rynek towarów — 
w pełni zaspokajać naszych 
rosnących potrzeb i zachę
cać do takiego rozszerzenia 
zakupów, które by w kon
sekwencji było dodatkową 
siłą napędową dla rozsze
rzania produkcji towarów 
rynkowych.

Jan WOLSKI

W połowie ub. roku wielm 
ki 100-tonowy dźwig pły* 
wający rozpoczął pracę W, 
porcie gdańskim. Było to 
duże wydarzenie dla doke- 
rów zajmujących się przełam 
dunkiem towarów nietypo
wych, jak ogromne element 
ty eksportowanych i impor
towanych zakładów fabrycz 
nych, transformatorów itp., 
których ciężar przekraczał 
możliwość udźwigu zwy
kłych nabrzeżowych urzą
dzeń przeładunkowych. Po
nadto posiadanie dźwigu pły 
wającego, pozwoliło portow
com na składowanie cięż
kich ładunków na jednym 
placu składowym, skąd w 
razie potrzeby może być 
ładunek przeholowany na 
statek w każdym zakątku 
portu bez potrzeby zmiany 
miejsca postoju jednostki. 
Główną jednak zaletą dym 
sponowania tego typu u- 
rządzeniem przeładunkom 
wym jest ogromna oszczęd
ność czasu, oraz terminom 
wość załadunków, co jest 
najważniejsze z punktu wi
dzenia gospodarczego portu*

Portowcy bardzo dokład
nie przypominają czasy, kie 
dy do każdego załadunku 
towarów nietypowych spro
wadzano dźwig stoczniowy, 
który ze względów zrozu
miałych nie zawsze mógł 
się na czas stawić do pra
cy w porcie i ile w związku 
z tym było kłopotów j prze 
stoju statków.

Na zdjęciu; uortowy 100- 
tonowy dźwig pływający 
zabiera z placu składowego 
ogromne transformatory 
przeznaczone dla Indii.

Fot. Wł. Nieżywiński

Z cttzrzcm 
Wita Stwosza 
w kieszeni

Najhardziej błyskotliwą ka* 
rierę wśród różnego rodzaju 
pamiątek z Polski robi minia
tura ołtarza Wita Stwosza, wy
konana z odpadów tworzywa 
sztucznego, tkaniny i papieru. 
Wyjeżdża z nia co drugi tury
sta na „Batorym”. Tylko W 
ciągu kilku miesięcy znalazła 
ponad 12 tysięcy nabywców.

Miniatura jest powielaną ko
pią oryginalnego stalorytu oł
tarza, wykonanego przez nesto 
ra grawerów krakowskich, Ja 
na Widlińskiego. Największe 
wzięcie ma wśród naszych roda 
ków z Polonii.

Rzemieślnik-artysta
Warszawski mistrz rzemie

ślniczy w branży kowalstwa 
artystycznego, Tadeusz LopieÄ 
ski, którego warsztat ma po
nad stuletnią tradycję, doko
nał kunsztownej rekonstrukcji 
miecza i berła, jakie zdobią 
grobowce polskich królów, Wła 
dysława Hermana i Bolesława 
Krzywoustego w katedrze płoc
kiej. Oryginały tych rycersko- 
królewskich akcesoriów zaginę
ły w czasie ostatniej wojny. 
Rzemieślnik-artysta miał do 
swej dyspozycji jedynie odręc* 
ny rysunek w skali 1:10, który 
posłużył mu za wzór. Odtwo* 
rzony miecz i berło to praw
dziwe arcydzieła, świadczące 
nie tylko o wysokich umie
jętnościach fachowych rzemieśl 
nika, ale również o znakomi* 
tym wyczuciu przez niego or
namentyki charakterystycznej 
•Ha epoki Piastów
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Maieźą im sią dobre słowa
Nie ma mowy o tym, byś 

my nagle zaczęli występo
wać w obronie oblodzo
nych chodników, jezdni za
walonych śniegiem itp. ba
łaganu, jaki corocznie, a

Syzyfowe wysiłki. Tegorocz
na, nieprzeciętnie kapryśna zi 
ma przede wszystkim im spra 
wia najwięcej kłopotu; tym, 
którzy działają łopatą, miot
łą, oskardem, sprzętem od

szczególnie w tym sezonie, 
sprawia bezpośrednio zi
ma, a po trosze i ekipy, zo
bowiązane do utrzymywania 
porządku, które nie dość o 
ten porządek dbają.

Nie pasujemy więc, ale 
równocześnie, chyba pierw
szy raz w tym zimowym se
zonie, chcemy parę ciepłych 
słów napisać pod adresem 
ekip porządkowych trój
miasta; choćby i podwojo
ne — nie są zdolne opano 
wać całkowicie tegoroczna 
sytuację, jakkolwiek i tak 
lepiej sobie z nią radzą, niż 
w (stołecznej) Warszawie!

Niechże więc czytelnik, 
nie dość zadowolony z ich 
pracy, zechce w tym sezo
nie docenić ich prawdziwie

d tym

DZIŚ W TRÖ JMIEŚCIE
W Klubie GTPS o godz. 19 ze 

branie oddziału gdańskiego Pol 
skiego Związku Esperantystów.

W świetlicy blokowej w Sopo
cie przy ul. Czerwonej Armii 
68 o godz. 18 spotkanie miesz
kańców okręgu VI i VII z rad
nymi MRN w Sopocie. Temat: 
plan gospodarczy miasta do 
1970 roku.

W Gdyni w Klubie Turysty 
(ul. 3 Maja 27) wykład dr A. 
Zbierskiego o archeologii i wy
kopaliskach na obszarze trój
miasta. Wykład przeznaczony 
jest przede wszystkim dla prze 
wodników PTTK i uczestników 
kursu przewodników.

O godz. 18 w Domu Stocz
niowca (Wrzeszcz, ul. Tuwima 
9/11) odbędzie się sesja rady 
osiedla „Aleja Zwycięstwa”, po 
łączona ze spotkaniem rad
nych z wyborcami.

O godz. 13 w Studium Wojsko 
wym przy. A MG (ul. Cu.rie-Skło 
dowskiej) posiedzenie sekcji hi
gieny. szkolnej, zorganizowane 
przez Wojewódzką Przychodnię 
Higieny Szkolnej.

NOWA WYSTAWA
ARCHEOLOGICZNA

W hallu Biblioteki PAN w 
Gdańsku (ul. Wałowa 15) otwar
to wystawę, obrazującą doro
bek badań archeologicznych na 
Pomorzu Gdańskim w XX-leciu 
PRL. Wystawę opracowało. Mu
zeum Archeologiczne w Gdań
sku.

DYREKCJA POiFB
i..poszukuje kandydatów do 

chóru operowego (głosy męskie, 
tenory i basy). Zgłoszenia na
leży kierować do działu perso
nalnego opery, Wrzeszcz, al. 
Zwycięstwa 15, w godz. od 8 
do 16.

“ i POEZJA I MUZYKA
PRZY ŚWIECACH... '*

-...'dziś w kawiarni „Zak” przy 
Wałach Jagiellońskich w Gdań
ski^ o godzinie 19.

Dobry przyjaciel-„Medyk“
vySRÖD wielu zakorzenionych między ludźmi zwycza- 

jów, jest i ten, że kiedy przeżywamy radości bądź 
smutki idziemy do swego najbardziej zaufanego przyjacie
la, dzieląc je razem z nim. 1 nic w tym dziwnego, bo
wiem człowiek z natury jest stworzeniem towarzyskim.

Właśnie takim serdecznym przyjacielem młodzieży, a 
zwłaszcza środowiska studenckiego Akademii Medycznej w 
Gdańsku, jest działający już od pięciu lat i cieszący się 
zaufaniem młodych adeptów sztuki lekarskiej klub „ME
DYK”.

wań członków.

śnieżnym, piaskarkami, cię
żarówkami MPO.

Nim zdążyło się zepchnąć 
świeżo spadły śnieg na po
bocza chodników' i jezdni, a 
ciężarówki jęły się jego wy
wózki, spadł deszcz i śnieg 
zamienił się w zbite pryz
my, wymagające przed szpa 
dlem „interwencji” oskar
dów. Jeszcze nie w7ywieziono 
zwałów zlodowaciałego śnie 
gu, gdy przyszedł mróz i 
ciężarówki do wywozu śnie- j 
gu trzeba niezwłocznie wy-, 
korzystywać do... rozsypy
wania piasku po jezdniach 
i chodnikach. Taka sytuacja 
panuje przecież nieprzerwa-: 
nie od połowy grudnia! A 
skoro tak, skoro to widzimy 
sami, chciejmy docenić trud 
porządkowych ekip.

Doprawdy należą im się \ 
dobre słowa.

Ir.
Fot. Wł. Nieżywiński

To i owo
DZIĘKUJĄ ZA PAMIĘĆ
Renciści i emeryci, byli 

pracownicy Gdańskich Okrę 
gowych Zakładów Gazowni
ctwa, nie tracą kontaktu ze 
swoim zakładem pracy. Dzię 
ki dyrekcji zakładów i tam
tejszej Radzie Zakładowej, 
mają okazję przebywania na 
wypoczynku świątecznym w 
zakładowym ośrodku wcza
sowym w Otcminie, biorą 
udział w wycieczkach kra
joznawczych i okolicznościo 
wych, otrzymują skierowa
nia na leczenia sanatoryjne, 
zapomogi itd.

Ostatnio członkowie koła 
emerytów i rencistów przy 
Radzie Zakładowej GOZG o- 
trzymali zaproszenie na spot 
kanie noworoczne. Serdecz
na atmosfera, w jakiej upły 
nęło spotkanie, była jeszcze 
jednym dowodem należycie 
pojętej troski o ludzi, któ
rzy przez wiele lat brali ży 
wy udział w działalności za 
kładów, którzy pracą swą 
przyczynili się do rozwoju 
zakładów, do ich osiągnięć; 
o ludzi, którzy, mimo przej
ścia na emeryturę czy ren
tę, w dalszym ciągu chcą 
być bliscy swojemu zakła
dowi pracy, interesują się 
nim i cieszą z możliwości u- 
trzymywania stałych kontak 
tów. i

(J)

Ktoś może zapytać jed
nak, czy to nie przesada?
Czy klub może być przyja
cielem, skoro nie jest ży
wą istotą? Ależ, oczywiś
cie, może. Przecież wielu 
znajduje np. przyjaciela w 
książce! Zresztą, tak właś
nie mówią p „Medyku” sa
mi studenci, gorliwi jego 
bywalcy, Dlaczego? Odpo
wiedź jest prosta: bo potra
fi każdego zainteresować, 
jest gościnny i ma czas d!a 
przyjaciół.

Jedyny w trójmieście 
ZMS-owski klub studencki 
„Medyk” (innym klubom 
studenckim patronuje ZSP) 
ma już wypracowane for
my pracy i oddziaływania 
na studentów, ma już na
wet pewne tradycje. Głów
nym celem jest rozbudza 
nie zainteresowań wśród 
studentów-medyków, pro
pagowanie dorobku kultury 
i sztuki, krzewienie postępo 
wej myśli politycznej oraz 
zapewnienie właściwie po
jętej rozrywki j odpoczyn
ku po wyczerpującej pra
cy intelektualnej. Zadania 
te realizowane są przy po
mocy rytmicznej pracy w 
sekcjach i klubach zain
teresowań, których jest aż 
11, m. in. w sekcji miłoś
ników literatury, teatru, po 
stępowej myśl| politycznej, 
fotograficznej, brydżowej, 
popularnonaukowej, czy też 
w ramach zajęć dyskusyjne 
go klubu filmowego lub 
w tzw. teatrzykach studen
ckich, w których młodzież 
ma możność dokształcania 
się, jak { wyładowania, za
spokojenia osobistego hob
by.

Zanim przejdziemy do ak 
tualnych planów, dokonaj
my skromnej retrospekcji te 
go, co już zrobiono. Przede 
wszystkim należy zwrócić 
uwagę na cykliczność im
prez i prac w sekcjach, na 
interesujące zestawy prelek 
cji i ich powiązania tema
tyczne, podejmowanie prob 
lematyki tzw. trudnej i 
spotkania z ciekawymi łudź 
mi.

W ub. roku w klubie „Me
dyk” odbyło się 16 imprez ide- 
owo-poli tycznych, w tym 10
poświęconych 1000-letniej histo
rii państwa polskiego, comie- j pracowano* r‘kroniki'“ z "życia 
sięczne przeglądy wydarzeńjstudentów AMG i klubów ZMS- 
pohtycznych, ilustrowanyen {owskich Wybrzeża), fotograficz

(m. in. cykl zdjęć z rej- 
1000-lecia), plastyczna (o-

wieczór fraszek J. Sztaućfyn 
gera. Audycje te były emi
towane w klubie i przez Ra 

: diowęzeł Osiedlowy.
1 Jak widzimy sporo tego wszy
stkiego. Jest czym się pochwa
lić. Stąd też duże zainteresowa
nie i przywiązanie młodzieży 
do klubu. Wiele ledwie egzy
stujących wybrzeżowych klu
bów’ mogłoby się od „Medyka 

; uczyć dobrej roboty. Na pewno 
{warto!

KI.OSEM, czyli Stanisławem j jes2cze wlka sMw „ przy 
rST/mi imprezami, któ1^- JS&JSTSSi.

re stanow a oaólna działa - ldalsza> systematyczna praca re stanowią ogoiną aziaiai «płciach i lmntmimwan e
ność „Medyka”, odbywała /£*?**" 1 kontynuowanie 

ogólnej działalności klubo-się systematyczna praca w, .. . . „
sekcjach, a więc w «mach!»'!,oraz ™2™an'e 
kręgu osobistych zaintereso

Miłośnicy sztuki wysłuchali 
cyklu 6 wykładów o stylach 
i głównych przedstawicielach 
zasadniczych kierunków w sztu 
ce, a także mieli okazję obej
rzeć 10 filmów, m. in. o Van 
Goghu, Delacroix, o sztuce Azte 
ków, a także zwiedzili wystawy 
prac Z. Lengrena, współczesnej 
grafiki amerykańskiej, chiń
skiej, wietnamskiej i jugosło
wiańskiej. Zorganizowano także 
3 wernisaże studentów PWSSP. 
Miłośnicy książki obejrzeli 2 wy 
stawy współczesnej książki an
gielskiej i amerykańskiej. Mi
łośnicy muzyki wysłuchali na
tomiast cykli komentarzy mgr 
W Brydaka o muzyce dawnej 
i współczesnej.

W klubie postępowej my
śli politycznej dyskutowano 
z red. Zb. Sołubą na temat 
współczesnych Chin, a z red. 
A. Szczypiorskim o proble
mach współczesnego świata. 
Nie zapomniano też o próbie 
mach mocno nurtujących 
przyszłych lekarzy. Zargani 
zowano spotkanie z prof, dr 
T. Eilikiewiczem na temat 
„Problem eutanazji we 
współczesnej medycynie” o- 
raz cykl spotkań z prof, dr 
T. Kielanowskim o historii 
medycyny w Polsce, które 
wywołały ogromne zaintere
sowanie studentów AMG.

Poza tym bardzo żywotna w 
pracy była sekcja filmowa (o

Przeciwalkoholowym, 
ZBoWiD-em, Muzeum Po
morskim i Komisją Kultury 
ZSP.

Różnorodna jest i dobrze 
rozwija się działalność klu
bu „Medyk”. I dzięki temu 
klub ten pozostanie nadal 
dobrym przyjacielem 
młodzieży.

II. O.
Na zdjęciu: kapitan KI.OSS 

Stanisłąw MIKULSKI wpisuje 
się do księgi pamiątkowej po 
Wieczorze autorskim w klubie 
„Medyk” w Gdańsku.

Handel naprzeciw klientowi...
Luty - w branży obuwniczej
Tak naprawdę to zaczęło 

się dopiero niedawno. Han
del powoli stara się jakoś 
uwolnić od zbiurokratyzowa 
nych form swej działalności 
i wprowadzać innowacje, 
mające na celu zbliżenie to 
waru do klienta. Nie są to 
niezwykłe odkrycia, ale ra
czej decyzje, dyktowane 
przez życie, decyzje zapo
biegające gromadzeniu nie
potrzebnie wielkich remanen 
tów towaru, którego podaż 
jest dostateczna i który nie 
powinien stać się bublem.

Już w ub. roku zastosov/a 
no posezonowe wyprzedaże 
obuwia letniego i sukienek 
kretonowych oraz komple
tów plażowych. Obie te 
„akcje”, mimo że prowadzo
ne z pewnym opóźnieniem, 
cieszyły się powodzeniem i 
przyniosły zysk . handlow
com, a klientom umożliwi
ły nabycie towarów po 
atrakcyjnej cenie.

W tym roku znów na pier 
wszy ogień idzie branża o-

Wieczór sonat

PKF-em, wiec solidarności mlo|na 
dzieży trzech kontynentów, ' 
spotkanie z uczestnikami walk 
o wyzwolenia Gdańska. Ponad 
20 imprez muzycznych, na któ
re złożyły się koncerty jazzo
we, występy studentów PWSM 
w Sopocie i solistów opery i 
baletu — cieszyły się dużą po
pularnością.

W zakresie działalności rozryw 
kowej oprócz odbywających się 
dwa razy w tygodniu wieczor
ków tanecznych, zorganizowane 
były przedstawienia teatrzyku 
piosenki „Migdalek”, kabaretu 
„Sphincter”, koncerty big- 
beatowe i mechanicznej muzy
ki lekkiej, wieczorek zapoz
nawczy dla studentów I ro
ku, bal karnawałowy, prze
gląd kabaretów j teatrzyków 
studenckich oraz zespołOw mu 
zycznych trójmiasta. Entuzja
styczne było także spotka
nie w styczniu br. z kapitanem

pracowanie planu przebudo
wy klubu „Medyk” oraz sze
reg pomysłowych plakatów’, o- 
głaszająeyeh każdą imprezę klu 
bową), czy sekcja radiowęzła. 
Ta ostatnia ma szczególne osiąg 
nięcia.

Studenci medycyny, jak 
się okazuje, mają też i „smy 
kalkę” techniczną. Ogląda
łem wykonany przez nich ra 
diowęzeł i tablicę rozdziel
cza, umieszczoną w starym... 
biurku. Jest naprawdę im
ponująca i dobrze funkcjonu 
je. Poza tym sekcja ta na
grała 6 audycji na aktualne 
tematy, 10 audycji słowno- 
muzycznych o charakterze 
czysto rozrywkowym, m. in.

GDAŃSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, g. 19.30. — 
Teatr W’ielki, „Henryk VI na 
łowach”, g. 19. SOPOT, Kame
ralny, „Tango”, g. 17. GDY
NIA, Muzyczny, „My fair La
dy”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Sub
lokator”, prod. pol. od 16 lat, 
i, 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
meralne”, „Marcin w obło
kach”, jug., od 14 1., g- 16; 
.Kochankowie z Marony”, 
pfod. polskiej, od 18 1., g. 18, 
20. „Kosmos”, „Między linami 
ringu”. USA, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Zorza”, „Ostatni za
chód słońca”, USA. od 14 1.,
g. 16.30, 19. „Piast”, „Tomasz
oszust”, fr., od 14 1., g. 16> 
18, 20. „Drukarz”, „Okropna
żona”, cz., od 16 1., g. 17, 79. 
„Motława”, „Gangster i urzęd 
nik”, USA, od 19 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, „Bume-

>ruk. Prasowe Zakłady Grafie?, 
e PSW. „Ptaka”, zam. 147 Z aj

rang”, po!., od 14 1., g. 17, 20. 
„Gedania”, „Koty”, fr., od 18 
lat, g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „So 
botki”, poi., od 14 1., g. 16,
18, 20, „Włókniarz”, „Miejsce
dla jednego”, prod, pol., od 
16 1„ godz. 18. „Zak”, „Uwie
dziona i porzucona”, wł., od 
18 1.. g. 15.30, 17,45. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Blliy 
kłamca”, produkcji angielskiej, 
od 16 lat, godzina 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Znicz”, „Strzelby 
Apaczów”. USA, od 11 1., g-
15.30. 17.45. 20. „Tramwajarz”,
„Operacja”, radź., od 11 1„ 
g. 16; „Wehikuł czasu”, USA, 
od 14 1., g. 18, 20. „Zawisza”, 
„Kobiety strzeżcie się”, fr., 
od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Markiza Angelica”, fr,, Od 
16 I., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Cierpkie 
głogi”, poi., od 16 1., g. 16, 
13. 20.

SOPOT „Polonia”, „Gamoń” 
fr., od 14 1„ g. 15.30, 17.45, 20. 
„Bałtyk”, „Grek Zorba". USA, 
od 16 1., g. 15, 17.45, 20.15.

GDYNIA „Warszawa”, „Za
mieńmy się mężami", USA. od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30, „Gopla
na”, „Gdzie jest trzeci król", 
poi., od 14 1., g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. — „Atlantic”, „Trzej
muszkieterowie”, I ser., fr.. 
Od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20
„Neptun”, „Giuseppe w War
szawie”, poi., od 9 1., g, 17.30, 

j 19.30; „Białe pustkowie”, USA, 
oj, 8 1„ g. 15.30. „Fala”, „Fa

raon”. poi., o a 16 i., g. 19. 
„Marynarz”, „Lekarstwo na 
miłość”, poi., od 14 1., g. 17, 19. 
„Promień”, „Człowiek z Rio”, 
fr.. od 14 l„ g. 15.30, 17.45, 20, 
„Mimoza”, „Ktokolwiek wie”, 
poi., od 16 1., godz. 18, 20;

orkiestrowe kompozytorów ope
rowych. 15.30 Dla dzieci „Waka
cje z prof. Biedronką”. 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowocze
sności”. 19.30 Koncert symfonicz 
ny. 20.17 Dyskusja literacka. 
20.37 d. c. koncertu symfonicz
nego. 22.06 „Pancylia” i „De

„Powodzenia chłopcze”, jug., mon secesji”, dwa słuchowiska
od 11 lat, godz. 16. „Mewa”. 
„Marysia i Napoleon”, poi., 'od 
16 1., g. 19. „Klubowe”, „Dni 
grozy i śmiechu”. USA, od 11 
1., g. 18. „Jagienka”, • „Pieczo
ne gołąbki”, poi., od 12 1., g.
17, 19.

RUMIA „Aurora” „Winne
tou”. I ser., jug., od 11 1., g.
18, 20,15.

ax>(Axy.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 3 lutego 1967 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 Koncert przy świecach i 
kawie. 16.15 „Problemy słonych 
wód”. 16.30 Muzyka operowa. 
17.00 Przegląd aktualności Wy
brzeża. 17.15 „Sprawy do załat
wienia”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.30 Kultura pilnie poszukiwa 
na. 14.00 Koncert estradowy.
14.30 List ze Śląska. 14.45 „Błę
kitna sztafeta”, 15.00 JJtwory

wg opow. J. Wołoszynowskiego. 
22.52 Gra zespół instrumentalny 
Wiktora Kolankowskiego. 23.12 
Gra orkiestra taneczna Polskie
go Radia. 23.42 Melodie na do
branoc.

na dzień 3 lutego 67 r.
PIĄTEK

16.50 „Teleekspres”, 16.55 
Dziennik, 17.00 Dla młodych 
widzów: „Wyprawy Telewizyj
nych Przyjaciół’’ — „15-latki”,
17.30 Dla młodych widzów: 
„Skarb starego zamku”, 18.05 
„Azymut”, 18.30 „Wielokro
pek”, 18.45 Wszechnica TV: 
„Archiwa — pamięcią naro
du”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 Sprawozdanie z 
mistrzostw Europy w jeźdzle 
figurowej na lodzie (pary ta- 
necznę) z Lubiany. 21.30 Teatr 
Telewizji: „Portret”, tragifar
sa współczesna Pawła Gawli
ka, 22.50 Dziennik-

Mamy wreszcie w Gdań
sku godziwą salę kameral
ną, niewielką, lecz wygod
ną i funkcjonalną, w na
strojowym otoczeniu klas, 
sal 1 korytarzy Wyższej 
Szkoły Muzycznej. O aku
styce trudno jeszcze wyro
kować, ale nie wydaje się 
być najgorsza, jak można 
sądzić po pierwszym, inau
gurującym salę koncercie.

Był to koncert kameral
ny — początek długiego i 
interesująco zapowiadające
go się cyklu — zorganizo
wany staraniem gdańskiego 
oddziału Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Muzyków. 
Wystąpili w duecie Krysty
na I Roman Sucheccy. On 
— wiolonczelista, ona — 
pianistka, ambitni artyści o 
wyjątkowo poważnych as
piracjach. rozmiłowani w 
kameralistyce i osia ga jacy 
już artystycznie poważnie 
cenione rezultaty.

Roman Suchecki należy 
obecnie do najwybitniej
szych wykonawców współ
czesnej muzyki wioloncze
lowej w Polsce, zaś o arty
stycznych ambicjach ich ze 
społu świadczy fakt, że za
mierzała przedstawić na ko 
lejnych koncertach wszyst
kie sonaty wiolonczelowe 
kompozytorów polskich. Na 
początek zaprezentowali 
trzy: Chopina Sonatę g- 
-moll, Sonatę A-dur Zyg
munta Stojowskiego i so
natę (1958 r.) Witolda Sza- 
lonka. Trzy style, trzy od
rębne klimaty emocjonalne 
i różnorodny warsztat.

Odrębnością ta szczegól
nie nacechowana jest Sona
ta Szalonka, utrzymana w 
przeważającym klimacie mu 
zyki serialnej, z punktuali- 
styczna niekiedy fakturą, 
prezentującą różnorodność 
pomysłów dźwiękowych i 
ekspresję rozwuia.ną na dłu 
gich przestrzeniach formy. 
Wykonawców zmuszała do 
stosowania bogatego zesta
wu środków artykulacyj- 
nych i technicznych, nie 
mówiąc o problemach into
nacyjnych, dynamicznych, 
czy zgoła wyrazowych. Z 
gąszczu zabiegów interpre
tacyjnych bezsprzecznie naj 
okazalej wyłoniła się część 
środkowa — Lento, której 
specyficzny nastrój oddany 
został ze szczególną głębią 
i estetyką.

Bardzo interesującą oka
zała się Sonata Stojkowskie- 
go, późnoromantyczna, o 
cechach niewątpliwie wir
tuozowskich, lecz równo
cześnie wyważonej estety
ce i nastroju jakby z brahm 
sowskiego źródła. Wykona
nie szczególnie uwypukliło 
jej estetyczny i emocjonal
ny walor. Wiolonczelista, 
jak i pianistka trafnie wnik 
nęli w szlachetny klimat 
dzieła, panując nad jego 
efektowną, lecz trudna pro
blematyka techniczno-wy- 
konawcza i podali dzieło w 
bardzo szlachetnej formie 
artystycznej.

Wykonanie Sonaty Cho
pina o specyficznej inwen
cji melodycznej i wyrazie 
było staranne, momentami 
jwękjąe, lec? trochę może

bez polotu I właściwej te
mu dziełu maestrii i 
blasku.

Mimo niezadowalających 
szczegółów, koncert był utrzy 
many na wysokim poziomie 
kultury artystycznej i dał 
wiele satysfakcji. Może jesz
cze dlatego, że najbardziej 
niewątpliwie eksponowaną ce 
cha zespołu Sucheckich jest 
głęboko prawdziwe i trafne 
odczucie intencji dzieła, sty
lu i klimatu artystycznego 
wykonywanych utworów oraz 
nadzwyczaj powTażny, emocjo 
nalnie powściągliwy, estetycz 
ny sposób ich podawania, a 
przede wszystkim — zafascy
nowanie samych wykonaw
ców uprawianą muzyką.

Janusz KRASSOWSKI
----g>-----

Już jutro 
spotykamy się 
w Grand Hotelu

prasy

buwnicza. Otóż decyzją 
MHW luty jest miesiącem 
posezonowej wyprzedaży X 
bonifikatą, zimowego obu
wia tekstylnego (tatrzanek 
męskich, damskich i dziecię
cych, botków i kozaczków). 
Wszystkie wymienione ro
dzaje obuwia tekstylnego 
można nabyć po cenie obni
żonej o 20 proc.

Sprzedaż z bonifikatą 
trwać będzie tylko do końca 
lutego, a każdy nabywca o- 
buwia o obniżonej cenie o- 
trzyma je oznaczone specjał 
nym stemplem, by mógł po 
terminie wyprzedaży wnosić 
ewentualne reklamacje ja
kościowe i żądać nowej pa
ry obuwia.

W tej chwili w pionie Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych 
w Gdańsku 80 sklepów o- 
buwniczych prowadzi sprze 
daż tatrzanek tekstylnych, 
botków, kozaczków po no
wej cenie. Obuwie takie o- 
ferują również sklepy „Spo
łem” i WZGS.

Jak zapewnia nas hurtów 
nik, czyli Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu O- 
buwiem, nie powinno być 
żadnych kłopotów z nume
racją przeznaczonego na po 
sezonową wyprzedaż obu
wia. Kierownicy sklepów 
każdej chwili mogą zamó
wić potrzebne numery, czy 
dodatkowe partie towaru. 
Od nich więc głównie zale
ży, czy klienci będą zado
woleni, czy posezonowa wy
przedaż będzie miała powo
dzenie.

Powinna chyba je mieć, 
przecież zima jeszcze trwa 
i mimo stałych kaprysów 
aury można się liczyć z pow 
rotem śniegu i mrozów. 
Czyli ciepłe tatrzanki mogą 
się jeszcze bardziej przy
dać...

Na marginesie informacji ma
łe wyjaśnienie. Otóż prowadzo
na obecnie wyprzedaż obuwia 
z bonifikata jest dużym kro
kiem naprzód, jeżeli chodzi o 
dotychczas stosowany system 
zmiany cen. Po prostu ominięto 
liczne korowody, które dawniej 
przechodził towar, przeznaczo
ny do przeceny, zaoszczędzono 
chyba tony papieru i wiele cza 
su, poświęcanego przez setki lu 
dzi, zajętych przy tzw. przece
nach.

(J.) "

^IPD dziękuje zakładomZ programem nocy balo
wej zapoznają Państwa 
STANISŁAW MICHALSKI’. • | | •
i LECH SKOLIMOWSKI, i H1S1V lUC|OHl 
Grają: zespół pod dyrekcją 
ERWINA GÓRECKIEGO 
oraz zespół „Flamingo” pod 
dyrekcją LUCJANA WOŹ
NIAKA. Śpiewa MARIAN 
ROŻEK.

Modernizacja SAM-u
przy ulicy Długiej
Od tygodnia stali bywalcy 

SAM-u spożywczego przy 
ul. Długiej w Gdańsku wi
dzą zamalowane szyby i na 
pis „Remont”. Zainteresowa 
nych tą placówką informu
jemy, że już wkrótce, bo 
6 bm. sklep będzie ponow
nie otwarty. W chwili o- 
becnej przechodzi gruntow
ny remont i modernizację.

Sklep będzie nieco po
większony, bowiem zlikwi
duje się część pomieszczeń 
biurowych. Małe stoisko cu 
kiernicze, które obejmowa
ło zaledwie 4 m kw., uzy
ska obecnie 16 m kw., a 
stoisko garmażeryjne po
większy się z dotychczaso
wych 15 do 30 m kw.

Dzięki umieszczeniu do
datkowej, a więc trzeciej 
kasy zwiększy się także 
przepustowość sklepu. Koszt 
całego remontu wratz z 
częściowym nowym wyposa 
żeniem wyniesie 61 tysięcy 
zł.

Nieznaczne powiększenie 
nie rozwiąże wprawdzie w 
pełni dotychczasowych trud 
ności, niemniej jednak przy 
czyni się do usprawnienia 
sprzedaży i poprawi żarów 
no estetykę sklepu i wy
gląd wnętrza, jak j ułatwi 
pracę sprzedawcom.

Mamy nadzieję, że za
powiedziany termin zakoń
czenia remontu będzie do
trzymany,

SOt).

Ittfto TPD nr 41 Gdańsk- 
Dolne Miasto za naszym po
średnictwem składa podzię
kowanie zakładom pracy i 
instytucjom, które na swe 
zakładowe choinki przyjęły 
również dzieci — podopiecz 
ne towarzystwa. M. in. po 
dwoje podopieczych prze
żyło radość choinkowych za 
baw w Gdańskiej Centrali 
Materiałów Budowlanych, 
Banku Inwestycyjnym, Za
kładach T-18, Woj. Zjedn. 
Przem. Zbożowo-Młynarskie 
go, Rej. Zakładach Zbożo
wych, WZSP, POiFB, „Hyd 
rosterze”, Biurze Projektów 
Młynów i Spichrzów. Troje 
dzieci gościła u siebie spół- ‘ 
dzielnia „Gedania”, czworo 
— „Elektromontaż”, pięcio
ro — „Blaszanka”, wresz
cie sześcioro — „Dagoma”.

Dzięki życzliwości dyrek
cji 9 rad zakładowych wy
mienionych instytucji 36 
dzieci spędziło kilka godzin 
na beztroskiej zabawie i 
obdarowanych zostało przez 
Mikołaja upominkami. Sądzi 
my, że i w przyszłym roku 
te i inne zakłady pracy w 
coraz szerszym stopniu kon
tynuować będą tę szlachet
ną i przecież niekosztowną 
akcję społeczną na rzecz 
dzieci, znajdujących się pod 
opieką TPD.

----- *----- *

Koncert symfoniczny
Dziś o godz. 19.30 koncert 

symfoniczny poprowadzi go
ścinnie dyrektor artystycz
ny Filharmonii Pomorskiej 
Zbigniew Chwedczuk. Soli
stką będzie Regina Smen- 
dzianka. W programie ut
wory Chopina, Faurć i J. 
Brahmsa. Powtórzenie kon
certu w sobotę tj. 4 bm. o 
godz. 19.30,


